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K w artalnie ....................................... 9 , 40 .
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0 własnych winowajcach spadfyi złotego.
Bo półtora roku trwającym o- 

kresie spokoju, opartego o nie­
naruszalność kursu żłotfego, na 
nieszczęście wręcz — jiąk nic 
wahamy się powiedzieć — szero­
ka opiuja poczyna się na nowo 

interesować gieidą.
Gała prasa polska z natury 

rzeczy i obowiązku zajęła się o- 
statniemi Wahaniami kursu złote­
go, równocześnie jednak także 
prasa obca wykazała pełne za­
interesowanie dla spadku tej — 
według głosów angielskich ’— 

„jednej z najbardziej stałych 
walut Europy".

Podano cały szereg powodów 
■tego zarówno nagiego, jak gwał­
townego spadku złotego, przy- 
czem każdy z rozbieżnych po­
glądów

ciskał ukryte strzały 
w  jednym łub drugim kierunku.

Spróbujmy zanalizować te (po­
glądy! Po pierwszych głosach 
oburzenia, wyłącznic niemal 
skierowanych przeciw Niemcom, 
jako inscenizatorom przejściowej 
dioruty złotego, przyszła kolej na 

krytykę polityki finanśWwej 
Banku Polskiego, 

urozmaicona wzmiankami o spe­
kulacjach niektórych polskich 
banków i „czarnej giełdy".

iWe wszystkich tych glosach 
jest część prawdy; naprawdę je­
dnak zdroWem jest uświadamia­
nie i piętnowanie wobec opinji 
równocześnie tych wszystkich 
czynników, które sippwodowały 
obecne perturbacje złotego.

Prasa angielską była pierwszą, 
która w związku z ostatnim 
spadkiem złotego, 

zarzuciła Bankowi Polskiemu 
zbytnią ostrożność, 

najmie właściwiej zastosowaną w 
chwiffli, gdy wobec stanu naszego 
Wlansu handlowego ostatnich 
miesięcy, należało się spodzie­
wać trudności dla kursu złotego. 
Zarządzenie Bartku Polskiego z 
końca lipca o wstrzymaniu nie­
ograniczonego oddawania dewiiz 
PO' kursie 5.18 — stworzyło nie­
wątpliwie podłoże i warunki dla 
akcji przeciw stałości kursu.

Sziereg momentów wskazuje, 
że zarządzenie to nie było nie- 
zbędnem, a w każdym razie zo­
stało wprowadzone 

zbyt radykalnie, a więc nie­
umiejętnie.

Tak, jak czteroproccntowe 
zwiększenie zabezpieczenia zło­
tego w zeszłym miesiącu prze­
szło bez dodatniego wrażenia, 
tak samo przejściowe zbliżenie 
sję, zaledwie do ustawowej nor­
my zabezpieczenia nie byłoby 
naruszyło zaufania, opartego u 
ogółu w  kraju i za granicą nile o 
cyfry bilansu Banku Polskiego, 
lecz o fakt, że ‘

od półtora roku stosunek 
złotego do dolara njie zmie­

nił się.
W  tym wypadku w pełni pod­

pisać się można na trafne, nie­
dawno podane uwaglit jednego z 
pism lwowskich.

Sytuację, wytworzoną przed- 
wczesncm i zbyt radykalnem za­
rządzeniem Banku Polskiego, — 
wyzyskał niezwłocznie wróg, — 
czyhający na każdą okazję, — 
Niemcy, którymi w tym wypadku 
najniesplodziewaniej

sekundowała giełda praskai 
Szczegóły, napływające z Ber­

lina, nie pozwalają dziś wątpić, 
że akcja przeciw kursowi złote­

go została przez banki niemiec­
kie, zależne od Reichsbtanku, za­
aranżowana i przeprowadzona 
na jedną komendę, jlnko typowa 
wina giektaiarska.

Zresztą trudno się temu dzi­
wić! Nie mamy prawa spodzie­
wać się ze strony Berlina czegoś

i mabywianite dolara. —■ Zarzut 
ten iptotwierdza fakt, że dlżiś i- 
stotny wewmęitrzny kurs dolara 
w stosunku do złotego jest o ty­
le w yższy od kursu Zagranicz­
nego-

Część naszyci) banków, stę­
skniona za tłustemi lattamó imfla-

i a e p r  i to w a rr /s z e  przed  sądem
Sto kilkga pf^ań uchylonych.

d z i e ń  r o a p r a w y .X X V I I
Przedpołudniem.

(B) YV dniu wczorajszym nadal 
zeznawał sędziia Rudka.

Przewodniczący: Ja przesłu­
chanie skończyłem.

Iltiisla na złotego!!

N i e m i e c :  Mogę założyć już ręce. Polskie banki i gieldziarze większe mu wyrządzą szkody.

Prokurator zrzeka się pytań — 
następują pytania obrony.

Dr. Grek: Mykytyn zeznawał- 
że słuchany jako świadek pozo­
stawał wprost pod terorem pana 
sędziego. A gdy zeznawał jako 
oskarżony był wprost pieszczo­
ny?

S. Rudka: To niemożliwe-.
Dr. Grek zadaje jesizcze około 

10 pytań dotyczących charakteru 
śledztwa. Przewodniczący u- 
chyia je.

Dr. Landau- Mykytyn pisał w 
swoim czasie list do Steinównej 
z więzienia. W  liście tym była 
dość jaskrawo uwidoczni,orna 
.zmowa tych dwojga* ludzi co do 
składanych zeznań, List ten pan 
bezsprzecznie cenzurował. Czy 
nie wie pan, parnie, sędzio1, dla­
czego nie ma go w aktach?

Przewodniczący: .Uchylam...
Dr. Landau: W  protokołach 

■zeznań Mykytyna jajco świadka 
wyliczyłem 135 pytań pana sę­
dziego i 15 uwag- W  protoko­
łach zaś jako obwinionego nie 
mogłem mimo usilnych starań 
znaleźć i.

ani jednego pytania 
i ani jednej uwagi. Czy Mykytyn 
jako obwiniony tak płynnie bez 
zająknienia się zeznawał?

Przewodniczący: Uchylam...
Dr. Landau: Spotykam w pro­

tokołach Mykytynai wicie ustę­
pów obraźliwyon di£r wysokich 
władz, jak: „maeberki“ i „sza- 
cherki policji warszawskiej", 
„r iecne machinacje* itp.., czy pan 
sędzia nie uważał za stosowne 
wkroczyć i zagrozić oskarżone­
mu dyscyplinarką?

Przewodniczący: Uchylam...
Dr. Landau: Czy pan Jaeger 

pisał do pana list, w którym od­
woływał swoją zgodę na areszt

innego, jak wyzyskania każdej 
okazji do szkodzenia nam n,a 
każdem polu. Z tym momentem 
jednak zbliżamy się do kwesttjił, 
o której I  oiplortunizmu

mówi się i pisze ze mało.
Że Berlin wykonał atak na zło­
tego, trudno mieć o to pretensje, 
zachodzi jednak pytanie, czy o- 
b,rona była przygotowaną i cziy 
drobniejsze pionki, inne banki 
polskie, wspierały w miarę 
swych sił Bank Polski!

Otóż niewątpliwie nie! 
Zamach Berlina na kurs złotego 
nie spotkał się z1 miejsca z obro­
ną, dopiero w dhiacli następnych 
spóźniona obrona czyli interwen­
cja /poprawiła sytuację na ob­
cych giełdach.

Co gorsze jednak,
znaczna) część i to właśnie 
najpoważniejszych banków 
polskich nie waiczyłai lojal­

nie po stronie złotego.
Nie mauiiy tu zamiaru wskazy­

wać palcem na winnych, kjrórziy 
zawsze w żonglerstwie ksiąg 
bankowych znajdą argumenty 
pozorne, że są niewinni 1 lojalni. 
Tak,, jak im nikt nie uwierzy w 
kołach finansowych, tak samo 
niema powodu wierzyć im opinia.

Każdemu wiadomo, że banki 
dysponują kontami i gotówką do­
larową, minio przepisów o od­
prowadzaniu walut. Ze środków 
tych banki nasze nie korzystały, 
przeciwnie 

ruszyły szturmem na w yzby­
wanie się złotego

cji, odniosła się do niemieckiego 
zamachu na złotego,

jak do nowej sposobności 
spekulacyjnej,

zapominając, że obok interesu 
istnieją obowiązki wobec pań­
stwa.

Żadne frazesy o wypróbowa­
nym pairjotyźniiie dyrektorów; 
czy o tradycjach banku, nic w 
tym wypadku nile mówią, chcie­
libyśmy raczej na giełdach kra­
jowych wyczuć to solidarne wy­
stąpienie w obronie złotego. 

Złoty wobec zamachu ostał 
się i ostoi — 

wszystkie oznaki poprawy bi­
lansu handlowego w ostatnich 
miesiącach, wraz z ograniczenia­
mi dla importu towarów luksu­
sowych i zastąpieniem importu 
ziboża eksportem, 

uprawniają do pełnego opty­
mizmu.

Rządowi1 jednak polskiemu, 
stale dysponującemu poważnym 
wpływem i. środkami represji 
wobec naszych instytucji finan­
sowych — pozostaje obowiązek, 
bez względu na wpływy, stosun­
ki czy opieki poselskie,

„nauczyć rozumu" naszych 
domorosłych zamachowców 

na złotego.
A. M.

Sanki amerykańskie dsJi Polsce 
6 i pół tniljonśw dolarśw kredytu.

Nowy Jork, 8. 8. Wolff. Dnia 
9 lipca b. r „  jeszcze przed przy­
byciem ministra Skrzyńskiego, 
został zawarty pomiędzy rządeim 
polskim a syndykaitem banków

ameryk., układ, w^dje którego) 
tenże syndykat udzielą Bankowi 
Polskiemu 6-miesijęcaittetgo) 7’5%- 
wego kredytu dolanrtyęgo w wy­
sokości 6 milionów [dolarów. —

- xo x-

W pajęczej sieci bdlszetfftfou.
Wykrycie organizacji komunistycznej w Mediolanie.

Rzym, 8. 8. „Epoca“ donosi z 
Mediolanu, że policja tutejsza od­
kryła ognisko komunistyczne w 
mieszkaniu byłego posła Torazi- 
niego, który mieszkał ze swą 
lżoną

w eleganckiem mieszkaniu
pod fałsizywem nazwiskiem.
Policja aresztowała oboije, zna­

lazłszy w mieszkaniu wielka 
ilość ważnych dokumentów i taj­
nej korespondencji' oraz pienią­
dze.

Śledztwo w sprawie wykrytej 
w Medjolauie organizacji komu­
nistycznej, na której czele stał b. 
poseł komunistyczny Torrazini, 
wykazała ścisły związek tej or­
ganizacji z Moskwą i propagandą

Dowódca kawalcuji sowieci;. Kotowskij
namordowany.

Moskwa, 8. 8. Dowódca moł­
dawskiego kompasu kawalerji Ko- 
towsklj został zamordowany

wcźoraj w nocy w odległości 30 
km. od Odessy- (PAT.).

sowieckiej międzynarodówki- Ze 
znalezionej korespondencji oka­
zuje się, że prganizadftfposiadała 

rozgałęzione s?%sunki.
Władze śledcze zajdte sa obec­

nie odicyfrowanfem JsLaieziionego 
podczas rewizji egz<*>:plairza or- 
ganizacyjneigo szyfriL Stwierdzo­
no, że pomimo zapewnień lojal­
ności ze strony ambasadora so­
wieckiego w Rzymie, trzecia 
międzynarodówka nrzygeto w y­
wala usilnie wzmożenie akcji; na 
terenie Włoch. (PAT.!).

śledczy, gdyż za długo trwał. P 
Jaeger w tym liście zauważał, 
izgode na ten areszt od nie 
wyłudzono. Gdzie jest ten list

Osk. Jaeger: Pan sędzia w 
zwał mnie potem do siebie i P 
wiedział: 
przysięgam panu na moja żonę 

że pana do środy wypuszczę.
Przewodniczący: Czy ma' 

pan spbie przypomnieć?
S. Rudka: Nie, nie mogę sob 

przypomnień-
Dr. Landau: Co pana skłoni 

do tego, że nie mając jeszcze 
dnego materiału w tej spraw 
prócz doniesienia na Pańczysz 
na skierował ostre podejrzeń 
przeciwko donosicielom?

Przewodniczący: Uchylam...
Dr. Landau, po zadaniu jes 

cze całego szeregu pytań, któ 
przewodniczący uchyla, odwoł 
je się do trybunału-

(Dr. Landau zadał ogółem 
koło 75 pyt3ń, z tych 66 zosta 
uchylonych).

Dr. Landau wnosi o dopus 
czenie wszystkich uchylony- 
pytań.

Dr. Dwernicki, pobieraj 
wniosek dra Landaua, wyra 
pełne zaufanie dla dobrej w 
sądu, a'le uwalą, że skutek te 
ciągłego uchylania pytań jest 

bardzo wątpliwy. 
Następnie domaga isię liberalne, 
postępowania i wnosi o dopus 
czernie wszelkich pytań, któr 
mogły wykazać prawdę,

bez względu na ich treść lub 
, kierunek.

Prokurator uważa te wnioski 
dalsze badanie sprawy za beze 
lewe, bo jogo zdaniem wszyst' 
zostało dostatecznie wyjaśnio 
depozyejami... s. Rudki.

Trybunał' po naradzie odma 
wnioskom obrony.

Dr. Landau ;zr.zeka się dalszy 
pytań.

Dr. Kibitz: Panie Dwornie 
wspominał pan, że sędzia Rud 
mówił: „Nie zadaję panu pyt 
jak innym oskarżonym, chcę, 
by to wyglądało tak jakby pai 
własnej inicjatywy zeznawał"

Osk. Dwornicki: Owszem...
Przewodniczący: Czy to pr 

da, panie sędzio?
S. Rudka: Coś podobnego... 

niemożfilwe!
M ykytyn: Pan sędzia mi m 

wił, że powinienem mu b 
wdzięcznym, bo uratował mię 
skrytobójczej śmierci-, jaka

groziła mi ze strony żydów 
i policji warszawskiej.

S. Rudka: W y W luczone... w 
kluczone!

Następują pytania dra Dw 
niekiego i dra Głuszikiewiic 
których większość przewód 
czący uchyla.

Ogółem zostało uchylony 
sto kilka pytań.

(D alszy ciąg na stronfpy 2)

Społeczeństw© samo zadecyduje, gdzie stan 
pomnik Nieznanego żołnierza.

i(I) Na wczorajszem posiedze­
niu komisji plantacyjnej pod prze­
wodnictwem r. Hofiingera nie 
powzięto decyzji w sprawie u- 
n.ieszczenia płyty „Nieznanego 
Żołnierza". Uchwalono jedynie 
zwrócić się do delegatów Rady

miejskiej, ażeby oni weszli 
kontakt ze społeczeństwem i 
ipiero na tej podstawie zadecy 
wali o umieszczeniu płyty, pr 
czein uchwalono ułożyć na s 
cjalnie wykonanym pomniku.

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września !9.25r



2 „KURJER LWOWSKI11 poniedziałek, dnia 10 sierpnia 1925-

rmja polska zdaje egzamin
na oczach całej Europy.

rzedstawiciele armji zagrań, przybyli już do Warszawy.
Warszawa* 8. 8. Dziś przed 

otudniem złożyli ministrowi 
praw wojskowych, p. Sikor- 
kfemu, wizyty przybyli do War- 
■zawy na manewry przedstawi­
c ie  armji francuskiej, estońskiej- 
ureckiej i hiszpańskiej.

owitanie generała Gourofa.
O godzinie 2 po południu rniln. 

praw wojskowych Sikorski po- 
ejmował w ścisłetn gronie pirzy- 
yłych przedstawicieli armji
•amurskiej. W  czasie śniadania 
linistjer Sikorski z tenfi słowy 
wrócił się do iPlrzbdśtawicleia 
rmji francuskiej, gen. Goucot: 
Panie generale! Szczęśliwy je- 
:tern, że mogę osobiście powitać 
o w naszej stolicy, jako wypró- 
owanego przyjaciela Polski1, ja- 
■o

żołnierza bez lęku i skazy.
Odda w na już posiada pan. pa- 

ie generale, w Polsce serca go- 
co  inu oddane. Pod piańskiem 

ktiem miał zaszczyt wialezyć w 
amiętme dni lipcowe 1918 noku 
liierwszy polski pułk strzelców 
'eszych i pierwsza grupa artyle- 
łi i o-wych to żołnierzy zoba- 
zył pan między innymi stoją- 
ych na rubieży Polski, 

gotowych do podięcia walki 
za wielka sprawę,

■spólną dla obu. narodów. Jest 
an, panie generale w Polsce ko- 
hanym gościem.

W  odpowiedzi gen. Gourot q- 
wiadczyl: W  imieniu armji. fran- 
uskie.i oraz w imieniu marszał- 
| Petaina dziękuję Panu. Odda- 
c dziś rano honory sztandarowi 
anodowemu, składając z czcią 
łęboka palmy na mogile Nie- 
nanego Żołnierza, n stóp ho ha­

la Gdańska nie wystarcza 
dowód osobisty.

Dla podróży do Gdańska, po- 
ug nowego okólnika minister, 

tław wewn. koniecznem jest 
■pisywanie do dowodów os obł­
ych przynależności państwowej 
łaściciela. W .przeciwnym razie 

dno.śne osoby filie będa wypu- 
'czone z gramie Polski-

erbowanie robotników
do Francji.

Do Łodzi przybyła komisja 
aneuska celem zwerbowania 
rbotników do tkalni jedwabiu 

Paryżu. Za dzień pracy akor- 
wej otrzymywać mają 15 fr., a 

la dniówkę" 10 fr. Nu raziic nie 
ało się z,werbować robotni- 

j w . Misja wyjechała i przyije- 
2e znowu 21 b. m. Robotnicy 
dzcy zgodzić się nie chcą na 
k niskie płaco.

tera Poniatowskiego, dekom la " 
oficerów krzyżem Legji Honoro­
wej, czułem, itż

moje serce będzie razem 
z Wami, 

tak jak w krwawe dni. petne 
chwały, roku 1918.

Za wzór niech nam służy
ofiarność VII3 gimnazjum.

Cegiełki na budowę polskiej 
szkody ludowej i wydziałowej 
Macierzy Szkolnej w Czeskim 
Cieszynie ufundowało VIII Pań­
stwowe Gimnazjum im. Króla 
Kazimierza Wielkiego we Lwo­
wie, składając na ten cel: Grono 
Profesorów 1 cegiełkę 15 zł., u- 
czniiowie: klasa I 1 ceg. 15 zł..

klasa II. 2 ceg. 30 zł., klasa III.
1 ceg. 15 zł., klasa VI A) 2 ceg,
30 zł., klasa IV. 1 ceg. 15 z,ł., kla­
sa V A) 2 ceg. 30 zł., klasa V B)
2 ceg. 30l(zł., klasa VI A) 1 ceg.
15 zł., klasa VI B) 2 ceg. 30 zł.
klasa VII B) 1 ceg. 15 zł., klasa 
VIII. 1 ceg. 15, klasy razem od 
I—VII f- 2 ceg. 30 zł.

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Co wie NlykfUyn o sprawie Steigera.

(Początek na stronicy 1-szej).

(L)
Po południu.

Ro zpr a wa po po 1 ud niio w a
obfituję w cały szereg momen­
tów sensacyjnych.

Po skończeniu pytań, stawia­
nych świadkowi, p. sędziemu 
śledczemu Rudce, przez obroń­
ców — następują kolejne oświad­
czenia się poszczególnych oskar­
żonych. Pierwszy powstaje z 
miejsca Mykytyn i utkwiwszy 
wzrok w piliku skrupulatnie zapi­
sanych kartek, odczytuje ich 
treść. Mykytyn zaznacza. że sę­
dzia Rudka dwukrotnie zniszczył 
spisywane z nim protokoły, wta­
jemniczał go w szczegóły śledz­
twa przeciw wSpółobwinionym, 
pouczał go, jak się m'a zachować 
podczas konfrontacji z; innymi 
obwinionymi', zaplewniał mu bez­
karność za przyznanie się do a- 
nomimów, stanowiących główny 
materjał obciążający przeciw re­
szcie oskarżonych. — w dniu 
konfrontacji i z Kómhaberem. o 
godzinie 6-tej wieczorem, po­
zwolił mu na całogodziune „w i­
dzenie się“ Z narzeczoną, aby

„dodać >aiu odwagi*', —
wbrew przepisom więziennym 
sędzia śledczy nie cenzorował 
jego listów,, poniiew'aż zawierały 

wedle ^twierdzenia obrońcy, 
dr. Landaua' — przesłanki:, jak 
Steinówna ma zeznawać, — da­
wał mu lekturę, omawiająca 
kwesiję żydowską i to z pewne­
go punktu widzenia. Raz np, 
wręczył mu numer „Słowa Pol­
skiego44, pokazując mu artykuł, 
zatytułowany: „Potworne ma­
chinacje żydowsk?e“ ,: który ob­
winiony odczytał swojej narze­
czonej w czasie jednego z wil­
dze ń.

Następuje cały szereg pytań, 
celem wyświetlenia stosunku sę­
dziego śledczego Rudki do o- 
skarżonego Mykytyna, który 
twitrdzi1, iż

p. sędzia Rudka wtajemni­
czał go szczegóły śledz­

twa w (sprawi® Steigera.
Był inforfnowany .przez p- sę-

Traginzny zgon generała Dąbrowskiego 
w rzece Stryju.

YV ubiegły piątek odebrał sobie 
cic rzucając się w nurty Stry- 
emerytowany generał bryga- 
Dabrowski, były szef inten- 

ntnryfOkr. VI. Powodem sa- 
obójstwa ło

silne zdenerwowanie.
Sp. gen. Dąbrowski siużyl ja- 

— — x: X

ko mtendaiilt w airmji rosyjskiej, 
a po przejśiciu na emeryturę w 
W. P. został jednym z dyrekto­
rów w fabryce przymieszek ka­
wowych w4 Sądowej Wiszni.

Pozostaw ł żonę i rodzinę, za­
mieszkałą we Lwowi:.

£

orobek ludzkości we wszystkich dziedzinach
życia

przedstawi w s z e c h ś w ia ta  wystana w Filadelfji. 
Polska weźmie w niej ur ział

W roku 1926 ma się odbyć w 
adelf.ii — dla uczczenia 150-ej 
cznicy niepodległości Stanów 
‘dnoczonycli Ameryki Północ- 
j olbrzymia wszechświatowa 
astawa — do przyjęcia udziału 
której, zo,stały oficjalnie za- 
szone wszystkie mocarstwa 

ropejskie, a między innetni i 
tłska.
Vystawa w Filadelfji ma u w y­

tnie dorobek ludzkości we 
jzystkieh bez wyjątku dziedzi- 
c'h życia, inauguracja wystawy 

nastąpić w kwietniu roku 
.yszłego, a trwać będzie do 
idnia 1926. Liczba osób niają- 
ch zwiedzić wystawę obliczo- 
jest na

50 miljonów.
inicjatywy Wydziału Brasy 

Propagandy M. S. Z. oraz Pol- 
-Amerykańskiej Izby iiandlo- 
j tworzy się Komitet Organi­

zacyjny, kró/y ma sięi zająć pirzy- 
gbtowalieiif programu dziiału pol­
skiego. Wystawę w Filadelfji 
Polsku w yw skać powinna jako 
moment propagandy państwowo­
ści polskiej loraz zasobów moral­
nych i materialnych‘ narodu pol­
skiego.

dztlego śledczego o rozmowie, ja­
ką ten mial z p. podinspektorem 
Sawickim w tejże sprawie. Po­
wiedział mu p. Rudka, że pio- 
wistała

3-cia koncepcja w sprawie 
zamachu na P. Prezydenta 

w dniu 5-tego września!
we Lwowie, a mianowicie, iż 
zamachu miała dokonać „Ukra­
ińska organizacja wojskowa44 w 
osobach niejakiego Lewickiego, 
Michała Huga i1 trzech innych o- 
sobników; bombę zaś rzekomo 
skonstruował względnie dał plan 
jej konstrukcji jakiś inżynier Rei- 
zes i t. p.

Rewelacje te czynią na publP 
cznośctf. obrońcach i1 sędziach sil­
ne wrażenie.

Z ławy obrońców powstaje dr. 
Landau i w długiem .^rzeinówie- 
,niiu podkreśla niebywały wypa­
dek poufałości, jaki mtiał miejsce

między sędzią śledczym a obwił 
nionym.

Znowu zabiera głos oskarżony 
Mykytyn i w dalszym ciągu ze­
znaje, że sędzia śledczy p. Rud­
ka tak dalece informował go o 
wszystkiem, co dotyczyło spra­
wy Steigera, iż na pytanie My- 
kytytia, dlaczego w dnilach 28 i 
29 stycznia nie był przesłuchi­
wany? odpowiedział ip. Rudka, iż 
nić przesłuchiwał go, ponieważ 
wtedy odbyWał rewizję u Steige­
ra, pifzyczem u niego w oracz­
kami znalazł dwie bomby, które 
dał następnie ekspertom, ażeby 
orzekli, czy bomby te są „te sa­
me44, czy też „takie same14, jak 
rzucona na P. Prezydenta w 
dniu zamachu.

iPo postawieniu kiilk,u wnio­
sków przez obrońców: dr. Greka 
i dir. Landaua — rozprawę odro­
czono do poniedziałku.

Tajemnicza śmierć w Tatrach.
Wir powietrzny zabija trzech turystów. Cudowne ocalenie

kobiety.
Ofiarny trud adjutanta Prezydenta fizpiiiej. 

Lojalność Czechów.
Zakopane, w sierpniu. 

(iKorespo nd e n e j a w ła s u a).
W  'pomiiedżiatek 3 bm. zdarzył 

się pod przełęczą Lodową, na te­
rytorium Czecho-Slowacji. okro­
pny wypadek, jakiego

nie notują jeszcze kroniki 
wysoko-górc-kie. 

Prokurator Sądu Najwyższego 
Kazimierz Kaszmica. jiego synek 
12 letni i spotkany po drodze stu­
dent uniw. krak. Ryszard Was- 
serberger, znany taternik, po 
wielogodzinnej Walce z rozszala­
łymi żywiołami, które miotały 
graa i lodowe podmuchy — zgi­
nęli nagle równocześnie 

wszyscy trzej ma udar serca! 
Ocalała żona p. Kasiznicy, któ­

ra odeszła nieco na bok.
Powodem nagłego zgonu był 

wir powietrza. W  czasie orkanu 
wytwarzają się miejsca bardzo 
małego ciśnienia, szybko przesu­
wające się. Gdy trzej wymienie­
ni turyści dostali się w takie 
miejisce, naczynia krwionośne, nie 
naciskane dostatecznie przez słup 
powietrza, porozrywały się. O- 
czywiście, gdyby nie byli tak 
śmiertelnie znużeni walką z ku­
rzawą śnieżną, mogliby byli w y­
trzymać

nagłą zniżkę ciśnienia. 
Ocalona cudem kobieta, na 

której ręku skończył mąż (tamci 
dwaj zginęli; ma miejscu), dwa dni 
próbowała docucić ich

Wielki sukces sztuki polskiej
na Międzynarodowej Wystawie dekoracyjnej w Paryżu.

Wysokie odznaczenie prof. lana Szczepkowskiego,
Zajęci troskami codziennymi w 

walce o byt wśród ciężkich w ;u 
runków powojennych, kiedy d /-  
chodzą nas wieści o jakich,kol- 
wiek zdobyczach, lub

tryumfach polskiej kultury, 
nauki czy sztuki 

zagranicą, nie łatwo orjemujemy 
się w prawdziwej wartości takich 
wiadomości.

Często reklama w kraju nie 
stoi w żadnym stosunku do praw­
dziwego sukcesu odniesionego 
na danem polu, czy to nauko­
wym, czy artystycznem zagra­
nicą.

Tryumf ja,ki odniosła obecnie 
sztuka polska na Międzynarodo­
wej Wystawie Sztuki Dekora­
cyjnej

nie został jeszcze należycie 
oceniony.

Zważyć trzeba, jak olbrzymią 
Kość eksponatów iz całego świa­
ta i wszelkich narodowości zło­
żyło się na komplet Wystawy 
Międzynarodowej. I oto z powo­
dzi tych eksponatów międzyna­
rodowa jury przylzmała 
najwyższe odznaczenie j pierw­
szą nagrodę artyście polskiemu 
prof. Janowi Szczepkowskiemu 
za jego projekt kapliczki. W  Pa­
ryżu od czasów wojny wyrobił 
się dziwny przesąd w stosunku 
do dzieł sztuki. A mianowicie 
z,arówno publiczność, jak i kryty­
ka odnoszą się niechętnie do 
wszelkich objawów oryginalno­
ści w sztuce, o ile one nie idą po 
llnji stylu francuskiego, określa­
jąc je ogólnem pogardliwe nr 
mianem:

„boche“
t. :zn. niemieckie. 2e moiże istnieć

oryginalny styl polski, narodowy', 
nie oparty na naśladownictwie 
sztuki francuskiej, a jednak po­
mimo to

nie ,,boche“
o tern chciała przekonać opinię 
francuską garstka naszych arty­
stów biorących udział w  obecnej 
wyisfawie. Udało się.

Odznaczenie polskiego artysty 
jest i ównooześnie

uznaniem polskiego stylu 
narodowego 

ii tryumfem sztuki polskiej orygi­
nalnej, swojskiej- Ten właśnie 
charakter czysto polskiego stylu 
ma przepiękna kapliczka projek­
towana przez prof. Jana Szczep­
kowskiego, a wykonanai pod je­
go kierownictwem w „W arszaw­
skiej szkole rzemiosł". W  wiel­
kim „Pavfllon des Etrangers44 ma 
swoje miejsce sekcja polska. Po 
prawe} stronie od wejścia u- 
mieszczona jest właśnie ta ka­
pliczka, wykonana w drzewie, 
przedziwnie piękną, konsekwen­
tną stylową robotą, w stylu opar­
tym na motywach ludowych i ar­
chitektury polskiego budownic­
twa drewnianego.

Miałam sposobność kilka dni 
przed otwarciem oficjafcem „W y ­
stawy dekoracyjnej" rozmawiać 
7. autorem projektu p. Janem 
Szczepkowskim, który między 
innymi ciekawymi objaśnieniami 
zwróci mi też uwagę na to. że 
całe to dzieło wykonane jest na­
wet w materjałe tak rodzimym 
jakim jest nasza

polska sosna.
Materiał ten dotychczas nie 

był używany dla rzeźb w drze­
wie, obecnie okazał się nadzwy-

Nowy podsekretarz stanu 
w Anglji.

Londyn, 7. 8. Król Jerzy pod­
pisał nominację 'orda Claręndona 
ua stanowisko podsekretarza sta­
nu nowego sekreta,r ja tu do spraw 
dominjum. (PAT.).

Precz z biustem.
Najnowszjy przyrząd do regulowania kształtów niewieścich.
Niegdyś rozchwytywano przy- 

bory toaletowe, służące do uwy­
datnienia obfitości) biustu. Dziś 
sylwetka kobieca 

nie znosi żadnej wypukłości. 
Byłam bardzo zaintrygowali a, 

zobaczywszy w wielkim maga­
zynie w Paryżu, w dziale bieli­
zny damskiej —

silne rzemienie,

przypominające raczej jakiś przy­
rząd, służący do tortury kobiet.

„Vendeuse“ zapytana oświaid- 
czyła, że rzemienie te służą do 
spła s zczein i a biustu.

A jednaik rz/eźbiurze narzekają, 
że nie sposób znaleźć miodelkę, 
której obuwie dzisiejsze nie znie­
kształciłoby nogi. Obecnie biust 
kobiecy jest skazany na zagładę.

Dodatkowe pociągi na odpust 
w Winnikach.

Dnia 15 b- m, z powodu odpu­
stu w Winnikach kursować będą 
między Lwowem, Łyczakowem 
i Winnikami oprócz przewidzia­
nych i ogłoszonych w ściennym 
rozkładzie jazdy pociągów — 
także pociągi dodatkowe Nr. 1611 
(Łyczaków odjazd 8.34, Winniki 
przyjazd 8.53), Nr. 1642 (Winniki 
odjazd 9.03, Łyczaków przyjazd 
9.26), Nr. 1643 (Łyczaków odjazd 
10.22. Winniki przyjazd 10.41). Nr. 
1644 (Winniki odjazd 10.51, Ły­
czaków przyjazd 11.14), Nr. 1645 
(Łyczaków odjazd 15-50, Wi,uniki 
przyjazd 16.09), Nr. 1646 (Wi,uni­
ki odjazd 16.39. Łyczaków przy­
jazd 17.02).

Pociągów tych używać mogą 
wszyscy bez ograniczenia za 
normalną opłatą taryfową.

czai dobrym i podatnym, a pró­
bę w tym kierunku 

uwieńczył rezultat świetnym 
sukcesem.

Nawet piękny rysunek, odcie­
nie słojów drzewnych umiał arty­
sta zużytkować dla celów deko­
racyjnych i stylizaitorskich swego 
dzieła. W  korespondencji mojej z 
Paryża zwróciłam już wtedy u- 
wagę na to, iż dzieło to wysuwa 
się na pierwszy plarf polskich 
eksponatów, obecnie, skoro zdo­
było ono pierwsze miejsce wśród 
eksponatów całego świata z naj­
większą radością obchodzić mo­
żemy tryumf naszego artysty i 
naszej narodowej sztuki.

Maria Bianka.

dwa dni wołała pomocy.
Aż wreszcie ostatkiem sił do­

tarła pod rogi Morskiego Oka — 
a spotka wszy tu gen. Mariusza 
Zaruskiego, adjutanta Prezydenta 
Rzpliłej i naczelnika Tatrz Och. 
Pogotowia Ra' linkowego, przy 
jego pomocy

zaalarmowała pogotowie, 
które pod wodzą swego założy­
ciela i naczelnika

odnalazło trzy trupy. 
Poprzez buty skalne, rumowi­

ska kamieni, a potem mokradła 
pe ulewie zniesiono wśród nocy 
zwłoki do drogi i wywieziono do 
Zakopanego w cz earlek 6 b. m 
Czesi pomagali p. gen. Zaruskie­
mu w sposób najwyższej po' 
chwały godny.

Wypadek ten z jednej strony 
jesf przestrogą: dla lekkomyśl­
nych i słabych, aby 

nie lekceważyli potężnej gro­
zy Tatr.

z drugiej strony przypomina nam 
obowiązek pamiętania o wznio­
słej i

ofiarnej instytucji
T. O. Pogotowia Ratunkowego.

S. Prz.

Wynagrodzenie robotników 
rolnych.

Nadzwyczajna komisja rozjem­
cza dla sprawy płac w rolnictwie 
ustaliła szacunek metra żyta na 
25 złotych i wprowadztiiła premie 
dla służby folwarcznej, które bę­
dą płacone w połowic po zbio­
rach wc wrześniu a w połowie 
po okopach w listoipladziie. Pre­
mie te przyznano w uwzględnie­
niu ciężkiej pracy tegorocznej, 
kió-ra spowodowaną została de­
szczami: i opóźnieniem zbiorów.

Zboża w bród
a chleb ciągle drogi.

Zbiory w Małopolsce Wschod­
niej z wyjątkiem owisa — wypa­
dły bardzo dobrze. Na giiełdzie 
zbożowej notują pszenicę leg.aro- 
czną 23.50 do 24.50 a żyto 18 do 
18.50 za 100 kilogramów. Stwier­
dzić należy, że ceny cbleba w 
Warszawie znacznie są niższe a- 
riiiżełi we Lwowie, pomimo, iż 
Warszawa jest najdroższem mia­
stem w Polsce.

Kto może wyjechać do Ameryki ?
(Prawo wyjazdu do Stanów 

Zjednoczonych mają według no­
wych przepisów (ogłoszonych 
przez konsulat ameryk. w  W ar­
szawie) 1) żony i dzieci (do lat 
21) i rodzice obywateli amery­
kańskich, 2) wychodźcy, posiada­
jący wizy ameryk. wydane przed 
30 czerwca 1924; 3) wychodźcy,

posiadający je dno dolarowe po­
kwitowania, wydane przez kon­
sulat ameryik. przed 30 czerwca 
1924; 4) wychodźcy, posiadający 
stare karty wstępu i 5) rolnicy 
zawodowi, posiadający „affida- 
vit“ od farmera z Ameryki z za­
pewnieniem pracy na roli.

Czbść bohaterom powietrza.

Za bohaterską ofiarę życia jaką złożyli lotnicy w obronie ojczyzny, społe­
czeństwo uczciło ich pamięć wspaniałym pomnikiem, który stanie w War­
szawie na placu Unji lubelskiej. Postać lotnika, sześciometrowej wysokości, 
umieszczona będzie na granitowej bryle o wysokości 12 m. Modelowanie 

pomnika w glinie już się rozpoczęło
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Rocznica.
. Młodzieży polska, patrz 

na ten krzyż, 
Legjony polskie dźwignęły 

go wzwyż, 
Przechodząc góry, doliny 

i wały — 
Do Ciebie Polsko i dla

Twej chwały
Napis na krzyżu wzniesionym

przez żołnierzy polskich na szczycie 
„Przełęczy Legionów"

Lat temu jedenaście — gdy do 
boju zerwały się orły, skruszy ty 
z nóg swych pęta i uleciały ku 
słońcu i Wolności..

Lat temu jedenaście — gdy 
garstka „szaleńców11 ruszyła
przeciw potężnemu niedźwjeidizio- 
wi północy... w  szary świit 6-go
sierpnia-

A było ich niewielu —  śmiesz­
nie mało — ledwie 160 — sairu 
chłopcy mali —  mlłódź -— licho 
odziana \t kairahiluątou sznurkiem 
wiązanymi — niejeden lediwie go 
dźwignąć mógi. Wokót budzili u- 
śmiech politowania i niewiary, ba 
nawet postrach

wśród panów c. i k<
Mówiono — „szaleńcy,!11 Do­

kąd idziecie? —  Na zatracenie - 
— W róćcie! — Szkoda dusz wa­
szych młodych!"

Ale om poszli, pomni długo- 
wiekowej niewoli — poszli dum­
ni — weseli — szczęśliwi i silni 
duchem i przepotężną wiarą w 
przyszłość i wolność, którą rsa 
ostrzach swych bagnetów po­
przez krwawe boje nieśli swei 
Matce-Ojczj źmie- 

A wiódł ich
komendant Józei Piłsudski
Witało ich słońce wsdhodzące, 

wesoło igrając na lufach karabi­
nów —  witało ich — tych mło­
dych bohaterów....

W  szairy świt 6 sierpnia — 
echem odbijał po uśpionych ali­
tach twardy miarowy krok kom­
panii strzeleckiej — o  roury sta­
rego Krakowa odbijała pieśń z 
młodych piersi płynąca:

ilej, strzelcy, wraz..." 
i płynęła pieśń tchnąca silą mocą 

brzmiała pobudką:
„hej! W  bój idziem 
po wolność i chwałę!"

Z okien łopotały chorągwie i
kwiaty się sy p a ły ------------

a Oni szli twardo, w swych 
mundurkach siwych :i tacy wese­
li, jakby na gody się wybierali... 
Ho' ho! Bo też szlii na gody — 
śmierć niosąc ciemięzcom i wro­
gom, a Matce swej Wolność...

,ZA W O N Ą  SŁUŻBĘ1

Odznaka I. Brygady Legjonów Polskich.

W  bój!... W  bój!
...I padły słupy graniczne - 

czarno - białe moskiewskie słu­
py, co juk krzyże bolesne, z dali 
widinliuły na ziemi zagrabionej — 
t*adły, młodociamemi dłońmi oba­
lone...

..■Michałowice!... Miechów!... 
Kielce' Chrzest bojowy,., pier­

wsze strzały... i pierwsze trupy... 
młodych Synów Polski — 

pierwsze kropie krwi zrosiły 
ziemię polską.

Kule i bagnety ryły w szere­
gach, ale Oni szli Wciąjż naprzód 
— 'riiie zachwiani — nie ulękli — 
rzekłbyś z granitu i stali ukuci...

Przybywali inni — na miejsce 
poległych — inni mali chłopcy 
i starzy siwowłosi ojcowie, ro­
sła ich liczba — rosła w imię za­
klęć wolności, za cenę własnej 
krwi

I rozpoczęły się krwawe har­
ce w Królestwie, w  Karpat głę­
bi, na pograniczu węgierskie n, 
przybywały, mnożyły się dnie 
sławy oręża polskiego z Somo- 
Sierry, Grochowa, Olszyny i 0 - 
surołęifcL.

Wzdłuż i wszerz rozbrzmie­
wała pieśń:

„My pierwsza brygada"...

I oto ziścił się złoty sen tylu 
pokoleń narodu. 6 sierpnia był 
dniem w którym zajaśniała nam

jutrzenka swobody. Ten dzień dlla 
nas pamiętny, stać się winien 
dniem święta narodowego, on to 
bowiem położył kreś niewoli i 
otworzył wrota wolności. W 
dniu tym garść ,,straceńców" 
z swym wodzem Piłsudskim 
krzyknęła pa głos światu:

„My żyjem jeszcze 
i Polska żyć będzie 5“ 

Czyn sierpniowy odrodził Pol­
skę. dał podwalinę zmartwych­
wstającemu Państwu —  ta garść 
strzdlców-legunów dała podsta­
wę dzisiejszej armji...

Wzbił się w  górę Biały Orzeł-, 
powiewają dumnie w ysoko za­
tknięte sztandary polskie- 

A tam daleko na wschodzie i 
północy — śpijcie druhowie pod 
porosłemi mchem krzyżami kur­
hanów i mogił... śpijcie spokojnie, 
Daremnie życia nie izłctóyliścśę 
na ołtarzu Wolności...

„Spij kolego
w ciemnym grobie 

Niech się Polska 
przyśni Tobie".

F. Lorber.

Oficerowie „Pierwszej-Kadrowej“ .

Stan dróg wodnych w PoJsse.
Pomimo wieikiego nawodnienia —  ko^zyśoi małe.

Projekty wielkiej sieci kanałćw połączą Polskę z morzem
Ozarnem i Bałtykiem.

Śp. Kazimierz Piątek-Herwin, Stanisław Burhardt-Bukacki, Tadeusz Kasprzy- 
cki-Zbigniew, Jan Kruszewski-Kruk i Henryk Paszkowski-Krok.

O trwałości Państwa roz­
strzygają w dużym stopnilu zdol­
ność produkcji, siła zarobkowa 
społeczeństwa i samodzielność 
gospodarcza, w której tanie śro­
dki przewozowe odgrywają bar­
dzo ważną rolę. Zaś najtańszym 
środkiem komunikacji są drogi 
wodne-

Niestety. Rzeczpospolita, na­
wodniona tak obfiicie, nie uispfa- 
wnńła swych rzek i nie zatro­
szczyła się dostatecznie o budo­
wę kanałów.

Istniejące w Polsce trzy na- 
nały wodne:

Augustowski, Królewski i O- 
giińskaego. 

których powstanie sięga czasów 
niepodległego Królestwa Pol­
skiego, nie są już w  stanie za- 
spofcoić potrzeb komunikacyj­
nych odrodzonej Polski. Zaró­
wno rozm iary ich, jak i urządze­
nie nie odpowiadają) współcze­
snym wymaganiom, nawet po­
mimo niedawno uskutecznionych 
robót rekonstrukcyjnych.

Wiobec tego rząd połskli 
przystąpił do opracowania' pro­
jektów

budowy nowych kanałów.
Jeszcze przed wiojną istniał 

projekt budowy kanału
Wisła — Odra — Dunaj, 

którego budowę rozpoczęto w 
ostatnich latach przed wybuchem 
wojny. Ze względu jednak na 
zmienione warunki polityczne- 
dawny rpojckt ppdldano grunto­
wnej rewizji i zmieniono pierwo­
tnie wytyczoną traisę) w  ten spo­
sób, że kanał będzie prowadził 

z Krakowa do Zagłębia wę­
glowego.

Obecnie w opracowaniu jest 
projekt kanału mającego połą-

Zagranica a mjr.
Nie wiedzą o nas, bo się o to nie staramy.

Misja propagandowa dyr. Grossmanna.
Dyrektor Targów Wschodnich 

p. Henryk CircMmann, który po­
wrócił właśnie z zagranicy, gdzie 
prowadził na szeroką skalę za­
krojoną akcję propagandową z 
ramienia ministerstwa spraw za­
granicznych, wyraził w rozmo­
wie z przedstawicielem pisma 
naszego ciekawe spostrzeżenia 
nu temat naszych stosunków 
handtowydi z państwami obcemu 

Problemy gospodarcze, jakie 
wysuwają się obecnie na pierw­
szy plan w  Polsce — zaznaczył 
na wstępie dyr. Grossmann — a 
przedewszystkiem

zagadnienie podniesienia 
naszego eksportu, 

są sprawą niezmiernie złażoną, 
na którą składają się stosunki 
powojenne, obecna konjunktura 
i kwęstja przeskoku walutowego, 
utrudniającego polską konkuren­
cję.

Utrudniają nam też nawiązanie 
stosunów dawne szlaki, któremu 
szedł przęd wojną polski eksport, 
oraz zupełny

„ T o r j r e a d o i * © . . . ^
f.Carmen“ z v;alkg byków na wolnem powietrzu.

Ostatni akt ,,Carmen" wyma­
ga areny, oświetlonej słońcem, 
na której wykonują ewolucje 
piccadorzy, torreadorzy i mata­
dorzy, walcząc z rozjuszonym 
bykiem.

W e Francji po raz pierwszy 
odegraną zostanie „Carmen11 z 
walką byków — w niedzielę, 9 
b. nr, na wspaniałym sbadjonie 
Buffalo w Paryżu.

Role są powierzone wyłącz­
nie artystom i artystkom Wiel­
kiej Opery, oraz Opery komicz­
nej w  Paryżu.

Widzów le zatem będą mogli 
równocześnie podziwiać pełną 
wdzięku operę Bizeta, oraz 
wspaniałą walkę byków.

Dochód będzie w całości prze­
znaczony na inwalidów wmjen- 
nych. 

xox----------

ŁóSka £§la długie^ ludzi
wprowadzaj; obecnie hotele amerykańskie.

Jeden z  hoteli w Nowym Jor­
ku odidał do dysfpto.zyi.ji podróż­
nych pfewną liczbę łóżek, dosta­
tecznie długich, dia osób bardżo 
wysokich. Mimo wol i przypomina 
się nam następująca anegdota: 

Król' belgijski Leopold II, któ­
ry był bardzo wysokiego waro- 
stu — oddał po raz pierwszy wi­
zytę królowi angielskiemu Ed­
wardowi VII w Morlborough 
House. W  czasie poufałej roz­
mowy Leopold II wspomniał, że

będąc w podróży, nigdy nie mo­
że dobnze spać, gdyż wszystkie 
łóżka, czy to w pałacach, czy w 
hotelach, są dla niego zawsze za 
krótkie.

Podczas siwej drugiej wizyty 
u Edwarda VII — Leopeld II 
znała zł w  swojej sypialni w  Morl­
borough House ogromne łóżko, 
oporządzone dla olbrzyma. Na­
zajutrz Edward VII zapytał go z 
uśmiechem — czy tego ra/u do­
brze spat

brak organizacji wywozu
na wielką skalę.

Znaczną przeszkodą jest też 
fakt, że zagranica ma o Polsce

pojęcia jeszcze bardzo nie­
jasne

pod względem obszaru państwa, 
położenia, granic, waluty itd. 
Wystarczy wziąć do ręki jedną z 
wybitnych publikacji; (zagranicz­
nych, gdzie można ujrzeć na ma­
pie Wilno głęboko na Litwie, al­
bo dowiedzieć się- że w  r. 1925 
kursują w Polsce ruble i marki-

Ta dysproporcja między nasza 
wiedzą o zagranicy, a wiado­
mościami obcych o naszym kraju 
jest spowodowana brakiem infor­
macji o nas, co jest w znacznej 
mierze

naszą winą.
Natomiast pamiętać najeży o 

bardzo silnej propagandzie anty­
polskiej, jaka prowadzą państwa 
nam nieprzychylne, które roz­
powszechniają skwapliwie wiado­
mości o każdym objawie nieko­
rzystnym w naszych stosunkach, 
Nie posiadamy aparatu, któryby
informował obcych o nas i pro­
stował mylne wiadomości.

Państwa, które przed! wojną 
Pośredniczyły w zbycie polskie­
go towaru, starają się nie dopu­
ścić do bezpośredniego zetknię­
cia się wytwórcy 't odbiorcą.

—  Podróż moja — mówił dytr. 
O — miała podwójny cel- była

półoficjalną misją,
której wydelegowało mnfew

M. S. Z. w celu pogłębienia pro­
pagandy ' ekonomficznei, oraiz. 
przedsięwzięta była w celu za- 
d?ierżgnięda silniejszych wę­
złów między Targami, Wschodnie 
mi a zagranicą i

utorowania dróg polskiemu 
przemysłowi. 

Propaganda nieoficjalna jest cza­
sem jeszcze skuteczniejsza, po­
nieważ ma możność zetknięcia 
się ze sferami, do których propa­
ganda oficjalna nie dociera.

„Rzemiennym dyszlem" .obje­
chałem

znaczną część Europy
i miałem możność spotkania się 
z przedstawicielami rządiów, 
związków przemysłowych, izb 
handlowych, zrzeszeń kupiec­

kich, kulturalnych itd.; rozporzą­
dzałem przytem znacznym zapa­
sem propagandowych izdijęć, ilu­
stracji, grafukonów, druków itd. 
w szeregu konferencji starałem 
się przedstawić

wysiłki Polski na polu gospo- 
darczem, 

z czego organicznie wypływała 
propaganda Targów Wschodnich. 
Mimo, że bytność ta przypad,., 
na czas bardzo trudny, bo w cza­
sie, gdy rząd utrudniać musiał 
import do kraju, a wiele państw 
uważało te zarządzenia za w y­
mierzone przeefw isoble —  je­
dnak akcja spotkała się wszędzie 
z dobrem przyjęciem.

WaTną pomoc stanowiły nasze 
placówki1 dyplomatyczne i kor 
suarne.

Pozatem wszędzie zdołałem 
znadeść grupę ludzi Polsce przy­
chylnych, albo zdobyć nowych 
przyjaciół. Oczywiście rozbudo­
wa tych nawiązanych stosunków 
Jest kwestią wielu lat i domaga 
się

stworzenia specjalnego ośrod­
ka w Polsce,

czyć Zagłębie Dąbrowskie z dol­
iną Wisłą, z odnogami do War­
szawy i Poznania, przez co osią­
gnie się

połączenie Wanty z  Notecią. 
Ostatnio rozpoczęty generalne 

studia nad projektem budowy 
kanału, który ma

połączyć Państwo polskie 
z Rumunią.

A przed waru miesiącami Sejm 
uchwalił budowę trzech kana­
łów: 1) z Zagłębia Śląskiego i 
Dąbrowskiego do Wanszawy, 2) 
połączenie Bugu z Wisła pod 
Warszawą i 3) kanału z Krako­
wa do W isły płrzy ujściu Sanu.

Kanał Wisła—B r  peć—Dniepr, 
a więc łączący 

Bałtyk z Morzem C/arnem, 
wymaga jeszcze szczegółowego 
opracowania i może być rozpo­
częty dopiero po ukończeniu ka­
nału węglowego.

Według iHobeżnych zestawień 
ogólna sieć dróg v  odnych sztu­
cznych, długości przeszło 2.200 
kim., oraz przebun owa-, istnieją­
cych kanałów (Augustowskiego, 
Królewskiego i Olkuskiego), w y­
niosłaby około

i.wO.ftDtMHłO zł., 
co przy okresie 25-łetaim obcią­
żyłoby skarb Pańśwa su ną o- 
koło 60 miljonów zł. rocznie.

Niezależnie od ptogramu rzą­
dowego wyłaniają Się projekt a 
prywatni:. I tak v< Budgoszczy 
zawiązało się towarzystwo po­
pierania 'radowy kanału żeglugo­
wego Warta — GluIo — Wisła 
przez Bydgoszcz, Koszt występ­
nych robói obliczaio na 20-000 
złotych.

Po sztucznych crogach w id ­
nych. przychodź* kolej na1 drogi 
wodne naturalnej t. j.

uspławntenk r-ek 
(Projekt regulacji Wiisły został 

już szczegółowo otpfaeowany. 
Czas trwania robót obliczono ,na 
40 lut. Koszta regulacji wraz z 
wszystkiemi robotami uzupełni a- 
jącemi, jak również i konserwa- 
cją wyni jsą około 700 miljonów 
złotych.

Już w r. 1923 zapoczątkowano 
doraźme roboty pafłebiars.kie na 
odcinku Warszawa -  Płock i na 
Pomorzu. Na rzekach wschod­
nich prace ograniczono do oczy­
szczenia nurtów rzek i Zasieków 
drucianych, za wiało,iych mostów

I zatopionych statków.
Prate te już są w całości 

kończone.
W związku z akcją uniezaleC 

nienia się od Gdańska, toczą si 
obrady nad projektem żegii 
kabotażowej na limu

Tczew — Wisłoujścłe — 
Gdynia.

Urzeczywistnienie tego projel 
tu jest ściśle zależnie od uzysk*, 
ni a> kredytów w wysokoś 
1 -500000 zł. na budowę magazj 
nów i rozszerzenie portu wiślr 
nego w Tczewie.

Z sumy tej mają być równie 
pokryte koszty, związane z p y iy  
głębieniem W isły na p)rzes,trzej 
Tczew — Wisłoujście, do głęb- 
kości 2 m. oraz z zakupienie, 
statków przewozowych i hi)k)\
ników. 

iPtojęk* ten skutecztniej 
wpłynie na unormowanie 

kwestji gdańskie],
niż konferencje Genewiskie.

Reasumują; wszystkie te pr 
ce i zamierzenia, trudno itti q 
mówić żywiołowego rozmachj 

Cale( dzieslędołecSe olbrzy­
miego trudu, okupione mUjan 

darni złotych. 
Zważywszy jednak, iż do rc 

'voju komunikacji wodnej ząk  
podniesienie tężyzny cospod 
czoj Państwa, żadne ofiary 
mogą być za wielkie, jeżeli 
ich cenę zdobyć mamy ktotuei 
na do samoistnego bytu niezal 
mość ekonomiczną.

któryby to .zainteresowanie sta­
le niecił i utrzymywał. Równo­
cześnie z propagandą Targów 
było moją troską roznosić 

dobrą sławę Lwowa 
po Europie. Nie było mi to trud­
ne- gdyż oddawna jestem prze­
konany, że Lwów jest miastem 
c bardzo wielkiej przyszłości go­
spodarczej.

Czsrwonoskóry proc
Indjanie amer^aAscy doi 
gaj; s i; odszkodowania 

Park Narodowy.
Piowołpiąc się n,a traktat, j 

chodzący z 1865 r. — Ind < 
należący do czterech róźn.3 
szczepów, wystątpnh z proces 
domagając się zapłacenia 
szkodiowcma w sumie 68,7072 
dolarów za tereny, któi.e, 
twierdzą, zostały tm nitesłusz 
zabraaie lę ie n y  te znajdują 
w stanie Wyoming w o 
znanej dziś pod nazwą Par, 
Narodowego w  Yelfowstown.-

W  tej okolicy żyje 12.953 
djau, podczas gdy w południe 
części stanu Wyomdmg liczlba 
n'e dosięga nawet Kcziby 5.CK

Cuch wydawfttCFy.

Sama jedna wśród wrogów.
(*) Elżbieta z  Zaleskich Doro 

żyńsika: Na ostatrei placówce.
Dziennik z życia wH polskrei w 
latach 1917—1921. ^Nakład Ge­
bethnera i Wolffa 1 

Niie jak wylkw >łmą lekturę 
„dia przyjemności-1 bierze się do 
ręki ten gruby tom 

pamiętników k r ^ w e j  pol­
skie! obywatelki, 

jaki świeżo wyszedi z pod prasy 
drukarskiej. Czytają go, nie my­
śli się też o wydani sądu o be­
ra ckie i wartości ksk okf, ujawii?- 
jącei jednakże iiaepi ,ednią zdol­
ność wyrazu opisu opowiada- 
nia, chociaż autorka spisuje dzie­
je swej cichej wałk> z bolszewja 
na opuszczonej, za? dlej wsi dla 
siebie i swoich tyłf 1, bez myśli 
może zresztą o  c-Srf 'aiku.

Nie sama parmr Zaleska jest 
autorką tej książki ISsała ią 

za dyktandem żyt u*, hisitorji, 
losu,

nic nie ujęła ani dtdala, prócz

Niezwykła kąpiel w frmtannie utianej.
Pewnej nocy stróż porządku 

publicznego w Paryżu, zauważył 
baadzo ciekawe zjawisko.

Oto na placu Franciszka I-ego 
w basenie wielkiej fontanny zdo­
biący sam jego środek, 

kąpało się aute-tax;.
Dochodzenia policyjne usta­

liły następujące dane: G godzi­
nie 11 w  nocy na placu Fran­
ciszka I-go 

rozległ się niebywały łoskot.
Taxometr prowadzony przez 

szofera emigranta rosyjskiego 
Ponomarewa z dwoma pasaże­
rami wjechał w całym pędzie 
na basen, zim ujący  środek placu. 
Sił? zderzenia była tak wfcllca, że

automobil wzniósł 3 * 9  w górę
i po przebyciu ,sz  ikiem pod 
niebnym" przestrzel i 4  metrów 
wpadł do basenu

między lliju ś narcyzy
tworzące obramienie fontanny. 
Pasażerowie i szofer po
krótkiej, ais wstrzęscąeej kąpieli
wydobyli się zdrć fo i cało 
z resztek automobili, na który 
przygoda wywarła vpływ ... co - 
kolwie silniejszy.

Powodem kata irofy była 
wielka 1 siina limusyna, która 
chciała wyprzedzić ileszczęśli- 
wy taksometer.

tego, co z serca trawionego 
ńaczą i tęsknotą wsączyło się 
te karty — i tego, co jako 
lo jej własnego trudu, hairtu, 
trwałości i odwa® ptozost 
tam, w dalekiej Halżhijówce, 
w dziejach kresów wsehoci 
stainowić jeden z tych ideału 
pomników polskiej kultury i> 
skiego trwania.

Została
sama we dworze, 

gdy przewrót społeczny w 
włożył chłopu siekierę ra 
do rek: gdy czerfezwyjc
„rewkomy" szalały n&mjęftno.' 
bezprawia i mordu. Przeżyła 
ta udręka, nędzy, głodu, ptrze 
dowań niepewności, rozłąki 
kochanymi, beanadŁtejiiiego 
czekiwania i grozy. A 
u//iiennicziku, który żitał naj 
niejsze myśli autorki,

dzienniczku zakopywani 
w ziemię

dla uchronienia go prered 
bolszewików — nie zazuac 
się ani jeden ślad trwogi: p 
tchórzostwa, chęci ucieczki.

A myśl nieustanna i trud 
skończony -  to praca oświi 
wa i pielęgnowanie chorych, 
wśród ciągłych rewizji, rei 
cji i aresztowań stało się 
nem usprawiedliwieniem 
mieszczicy" przed władzami 
wiectóienti, i jedynym rat 
obywatelki, walczącej saanol 
„na ostatniej placówce" Dor 
na wieść o zawartym poi 
który ipozostawif ffafżJwjó' 
poza gnamicami Polski, cupusl 
dzielna dziewczyna uuriloM 
gniazdo i przekrada sfę pi 
granicę, u której czeka na 
narzeczony
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Sowieckie małżeństwo lato".
W  pierwszym okresie rewolu- 

■jf rosyjskiej rząd sowiecki po- 
taiłowi? i i  prawo do Zi'em i ma 
lico ten. kto na niej pracuje W 
n sposób jak mu sic zdawało, 

o®wiązał kwęstję robotników 
jolnyćh.

Ale
życie jest chyt/zeisze

d wszltlktch dekretów! Chłop 
osyjsk? zreformował na swój 

isób kwestję rolną 
Jlak uprawić grunty należące 

o jakiegoś Matwieja czy Tynio- 
leja — jeśfi złączone siły całej 
dżiny nie wystarczają? Jak 

werbować robotnika do pracy, 
ie narażając się sowietom? 
Łatwość z jaką można w so­

leckiej Rosji zawrzeć małżeii- 
two, oraz otrzymać rozwód na 
ądanie jednej tylko strony, do- 
omogły dzielnie do 
rozwiązania kwadratury koła.

skończą, nadejdzie jesień, syno­
we otrzymują rozwód- 

„Małżeństwa na łato" rozpo­
wszechniły się do tego stopnia w 
Rosji, że jak donosi „Prawda" 
moskiewska, syndykaty robotni­
ków rolnych wszczjeih akcję o- 
hroMią prze.iw swotstej „refor­
mie rolnej".

Nowe odkrycie w świecie
promieniotwórczcści.

Zadusi jesł intenzywniejs’ y niż radjum.
jeden gram ra-W sprawozdaniu swojem zio- 

żonem amerykańskiemu stowa- 
rzyiszenin chemików oświadczył 
dr. Vioł, że radon jest 

18.000
razy więcej aktywny niż radium

i ze pomimo iz 
a on u kosztuje

30.000 funtów angielslklcłi,
jednakże skutkiem swojej aktyw­
ności w użyciu jest tańszym niż 
radjum

Wielkie dzieło z niczego.
D r u g i

(*) Jakże niedawno uczestni­
czyliśmy w uroczystości1 poświę­
cenia placu na górze Kadeckiej. 
ofiarowanego przez gminę miasta 
Lwowa pod budowę II. Domu 
Telmików,

Na nagięto urwisku 
sterczały tylko drągi z traepo-

Dom Teolmików na

ozącemi się flagami, a dygnitarze 
Na wiosnę Matwiej żeni swych ! Lwowa w y kopy wa, i z ugornego

«Aynów ledwo odrasiych od zie­
li. Przez całe lato synowe pra- 
ują od1 rana do wieczora na polu 
w  chałupie. Ody żniwa się

gruntu pierwsze łopaty ziemi. 
Dziś na tem miejscu wznosi się 

gmach wspaniały
i górując ńą'i miastem, opowiada

Legendy o stworzeniu kobiety.
W  ateńskiem muzeum prze- 

howuje się starożytny rękopis, 
tórego autorem jest Callini, u- 
odzony w XiV wieku w Atan- 

jui. W  dziele tym zebrał Callini 
óżne podania i legendy o stwo- 
zeniu kobiety.

Starożytni germanowie twier- 
zili, ie  kobieta

powstała z ziemi, 
lanej krwią ukochanego, zabi- 
igo  w walce za ojczyznę: 
allowie zaś przypisywali stwo- 
zenie kobiety

złym bogom, 
tórzy posłali ją na ziemię dla 

>go, by osłabiała siły wojowni- 
ów .

Gdy zawiele wpatrujesz się 
t kobietę, mawiali oni, 
dzę pokrywa si$ miecz i pleśnieje 

tarcza.
Chińczycy znów tak głoszą: 

Lenistwo wielkie ogarnęło iudzi 
z tego powodu ciężkie klęski 
roziły Chinom". Widząc to li- 
ościwy bóg Ta-o zesłał r.a zie- 
lię niewiastę z poleceniem, by 

mi chwili nie pozwalała ludziom 
róinować, niew>asta
radziła się z opelowych oparów 

jutrzenki
’ słoneczny ranek. Wabią one 
pociągają ku sobie ludzi, by 

niknąć za chwilę w przestwo­
rach,

japończycy, jako naród pra- 
tycznie zapatrujący się na życie, 
tworzyli taką legendę: „cz ło - 
/iekowi poiizebna jest wojna,

życie społeczne i odpoczynek* 
W ojnę i żyr e społeczne mężczy 
zna stwarza sobie sam lecz od­
poczynek po trudach nie były­
by miłym w samotności. Otóż 
dobrzy bogowie japońscy, wzią­
wszy kłębek miękkiego jedwa­
biu i szepnąwszy mu słodkie 
„icha* kocraj: rzucili ludziom 
na ziemię. Tym kłębkiem jedwa­
biu była „kobieta".

Hindusi więcej drobnostko- 
w o opisują tę historję. Stwórca 
by stworzyć niewiastę wziął: 
okrągłość księżyca,

gtiłość węża, 
grację pnącej liany, płochliwość 
motyla, ba wność kwiatu, lek­
kość piór£, żywność i blask 
słonecznego promienia, zmien­
ność wiatri, wejrzenie sarny, 
łzy przechtdzącej chmury, tchó­
rzostwo zaąca,

próżność pawia: 
hart djameutu, słodycz miodu, 
okrucieństwo tygrysa: żar ognia 
i zimno lotu, gadulstwo papugi, 

pieszczotiłwość i *3łsz kotki.
Z mieszani >y tego wszystkiego 
powstać mała białogłowa.

Assyryjozycy, Eabilończycy, 
Egipcjanie, a z nimi i żydzi po ­
siadają namniej poetyczne le­
gendy o stworzeniu kobiety. 
Chcą oni mianowicie, by naj- 
prozaicznie w świecie kobieta 
powstała t  żebra męskiego. 
I nie opięltózaja ją żadną aure­
olą, ani zła ani dobra.

„wszem wobec" o dzielnym czy­
nie lwowskiej młodzieży technilc- 
kiej, która

jak jeden mąż 
stanęła do kielnii i taczek, budu­
jąc sobie prawie z niczego sie­
dzibę tak okazałą.

Dom Techników jest dziś na 
ukończeniu. Budowla składa się 

z trzech skrzydeł 
i wznosi się na trzy piętra, z któ­
rych najwyższe umieszczone jest 
w więźbie dachu.

W  przyisMości wybudowane 
będzie jeszcze czwarte partero­
we skrzydło, które zamknie 
czworobok gmachu i pomieści 

wielką salę ze scena 
oraz bramę wjazdową.

Omach jest już wewnątrz wy­
prawiony, obecnie zaczęto wsta­
wianie szyb okiennych i układa­
nie podłóg. W budynku mieści 
się

200 pokoi,
obliczonych na 400 mieszkańców 
po dwóch w każdym pokoju, o- 
ratz czytelnię, wielką salę jadal­
ną, szatnie, umywalnie i siatę klu­
bową — wszystko urządzone 
będzie

z całym nowoczesnym 
komfortem

i ogrzewane centralnie wodą 
przeprowadzoną z Persenikówki 
rurami systemu amerykańskiego, 
które ogrzewać będą także sale 
wykładowe w nowo oddanym 
PoMecłmtce budynku dawnego 
zakładu św. Mani Magdaleny.

Instalacja tych urtządizeń w y­
maga więcej czasu, dlatego też 
dom może być oddany do użytku 

dopiero w przyszłym ioku, 
gdyż zamieszkanie go w zimie 
byłoby z powodu braku pieców 
nieindżhwe.

Dom Techników, którego bu­
dowy podjęła się bezinteresownie 
firma Zacharjewicz i Czerwiński 
będzie miał zewnątrz i wewnątrz 

wygląd wykwintny, 
który podnosić będą stłuki i ma­
lowidła w stylu nowoczesnym. 
Wspaniały widok, jaki roztacza 
się .z góry na całe miasto z każ­
dego okna uprzyjemni lokatorom 
Domu Techników mieszkanie.

• c .

Braki naszego ŝ portu
Naai sportowcy starzeją się przedwcześnie.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
e sport rozwija naturalne siły 
złowieka, wzmacnia jego kon- 
trukefę fizyczną i nerwową, mir 

pow oli rodzi się pytanie: W  ia- 
.im wieku następuje maksyinal- 
y  rozrost naturalnych sił i ich 
ajefektywniejsza sprężystość. 
Chcąc odpowiedzieć na to py- 

anie — musimy, niestety,
odróżnić Polskę od zagranicy.

ni rzucą się w oczy, jak się u 
as sportowcy szybko starzeją i 
ezygnują z działalności sporto- 

jyei, podczas gdy zagranicą czyn 
I i sportowcy oddają się swoje- 

ru ulubionemu sportowi nawet 
w bardzo poważnym wieku. 
Przykładów mamy bardzo du- 
. Niedawno temu odbył się w 
ryżu wyścig kolarski „starych 

aw“ otwarty
dla jeźdźców powyżej lat 50, 

na przestrzeni 107 kim.
Zwyciężył w tym biegu Jules 
Ubóis, mistrz Francji z 1885 (!) 
w 4 godiz, 3 min., osiągając na 

odzitię proeciętną szybkość 26 
:!m. 420 mtr. —  co, jak na 63- 
tniego sportowca jest swojego 

zaju rekordem. Gheąc wynik 
n porównać z  czemś u nas —  

ochodżjmy do niezlbyt przyjem- 
reznltatów. Mistrz Poiski 

gnatowiez jechał na tej samej 
rzestrzeni o 3 minuty lepiej od 

;o starca. Na tym samym wy- 
cigu 73-Jetnl Jacąuet uzyskał 
nzeciętną szybkość 20 kim. na 
odzinę mimo upadku na poTząt- 
u biegu,
Z angielskich pism dowiaduje- 
y się, że pan Wiliam Carter,

dziewiędokrotny mer Windsoru, 
w dniu swych 77 urodzin

udał się to biura nu rowerze,
jak to zw ykłby! czynić od wielu, 
wielu lot. Kiedy mu z tego po­
wodu gratulowano tak tęgiego 
zdrowia o  ?rzekł skromnie: „Za­
czynają n de czasem' boleć bok' 
— ale PO- utem ciauję się zupełnie 
młodym *

W  tury ryce, biegach, kolar­
stwie, si yfkamy za granicą 
szebeg zawodników z siwym 
włosem r głowie, sportowców 
czynnych groźnych, w wieku, 
w któryr, u nas wzbudziłby li­
tość.

A fyrr ząsem sympatyczna 
sylwetka siwowłosego Kurta 
Endlera. obecnego mistrza nar­
ciarskiego Niemiec, budziła na 
mieidzyn, udowych zawodach 
narćiarś,. eh o  mwtoizositwio Eu­
ropy w łańs,kicih Lamach, sza­
cunek,

ale d  lęki jego wynikom 
spurtowym.

Spoiiowiec powmien czuć się 
zawszę młodym! Ustrótj człowie­
ka, azięfii ciągłemu oddawaniu 
się sp< iJttowi, wie zmiebla się, nie 
starzeje; sportowiec czuje się 
jednakowo w różnych okresach 
życia. ak przynajmniej sądzą 
na Zach; dzłe.

Tjuncz sem u nas, poźsał się 
Boże! P karz, mający na karku 
30 -stkię, uważa, że dla sportu 
bezinowTr tnie się skończył

U na starzenie następu,'

a winn. j temtu i sami sportow­
cy, boć 'zecie tu trzeba pamię­

tać, że wiekowi, tak jak każde­
mu nieprzyjacielowi, nie wolno 
się poddać,

„nie ulec, to zwycięstwo". 
Sport nasz w porównaniu z za­

granicą jest 
jeszcze cięgle w pieluszkach, 

a mimo to liczy on tylu wetera­
nów.

Więc ci, co stworzyli drogę 
młodym — nie powinni tak szyb­
ko sami się z niej wycofywać-

ukońosceniu.
Praca studentów Politechniki

w wysokiej mierize przyczyniła 
się do szybkiego wzniesienia 
gmachu, który byłby wykończo­
ny znacznie szybciej, 

gdyby nie brak funduszów. 
M ę k i aiiarmej pracy techni­

ków, którzy podjęli się roboty 
fizycznej, jaką wykonują robot- 
ruicy niiekwalifiklowani, oszczę­
dzano na robociźnie 

paręset złotych tygodniowo. 
Codziennie pracowało rta bu­

dowie 50 do 80 techników po 8 
godzin, w ten sipiosób, że 

każdy na cały tydzień 
odrywał się zupełnie od studiów 
— i to bez wizględii na to, c zy  za­
mierza korzystać z mieszkania 
w nowym Domu, czy nie. Stu­
dentki Politechniki nie pracowa­
ły Wprawdzie fizycznie, ale po­
magały kolegom prowadzeniem 
roboty kancelaryjnej oraz 

założyły herbaciarnię 
dla pracujących techników. Obe- 
onife z powodu ferii pracę słucha­
czów przerwano.

Wielką pomocą była dla ko­
mitetu budiowy

ofiarność społeczerisitwa,
jednak ponieważ wydatki aą je­
szcze większe, niż ofiarowywa­
ne dary, budowa natrafiała na 
przeszkody. Otwarty kredyt w 
jednym z banków ułatwił pro­
wadzenie robót w dalszym cią­
gu —

—  Proszę siadajcie panowie..,
—  Dziękujemy, ha jak długo?

Naiwność ludzka kopalnią słota 
dla oszustów.

Angielskie sukno, amerykańskie dolary, grecko-kat. 
księdz, żyd, czach i kryminał.

(B) Dwóch ,niebieskich pita- 
ków“ : Bernard Klein i Stanisław 
Badyiiiiaik, postanowili spróbo­
wać szczęścia ma tym padole łez.

— Naiwność hidzka jest nie- 
IPltzobraną kopalnią złota — ma­
wiał Klein, gdy udało mu się z 
wspólnikiem Bady makiem ubić 
jakiś „interes".

Księdza Mikołaja Wowczuka, 
idącego spokojnie ulica, zatrzy­
muje naraz jakiś nieszczęśliwie 
wyglądający „inteligent".

— Proszę księdza o małe do­
brodziejstwo. Jestem obcokra­
jowcem. Przybyłem z Plragi do 
Polski w  sprawach familijnych 
i niemam pieniędzy na powrót. 
Nie chcę zapomogi. Ale mam tu 
sztuczkę prawdziwego angiel­
skiego suknia wartości 80 dola­
rów. Kupiłem dla żony. Zabra­
kło mi jednak na podróż powro­
tną. Zdecydowany jestem oddać 
to sukno za połowę ceny.

Niech ksiądz da 40 dolarów.
—' Gzy pan jest rodowitym 

Czechem? — pyta ksiądz w za­
kłopotaniu, aby tylko coś po­
wiedzieć.

— Niajrod owite zym — odpo­
wiada oferent „angielskiego" su­
kna-

— Kiedy bo ja... tego sukna 
wcale nie potrzebuję...

Wtem przystępuje do księdza 
z drugiej strony jakiś żydek i 
ciągnie go za rękaw...

— Plroszę księdza, dwa sło­
wa. —

Ksiądz słucha...
— Chcę to sukno kupić- Ak- 

ten wstrętny „pepiczek" nie chce 
żydowi w  żaden sposób sprze­
dać... Może ksiądz będzie łaskaw 
w yłożyć tych 40 dolarów, a ja

natychmiast oddam je księdzu z 
zarobkiem.

Ksiądz, człowiek dobry, zga­
dza się, wypłaca -pieniądze, „pe- 
piczek" (Hadyniak) zadowolony 
odchodzi, a żyd (Klein) bierze 
od księdza sukno i prowadzi go 
do bramy, by mu zwrócić pie­
niądze. Wtem „robi się" zamie­
szanie, ruch i ścisk. Klein z su­
knem

znika w tłumie,
a ksiądz, sromotnie oszukany, 
zostaje ria placu.

Oto jieden z „kawałów" tej 
bezczelnie dowcipnej spółki: 
Klein - Hadyniak.

Takich figlów spłatali oni wię­
cej. Raz przedmLotein kupna był 
pierścionek — naturalnie „szcze­
rozłoty" — drugi raz zegarek 
i f- d.

fak długo jednak dzban wodę 
nosi, aż się

ucho nie urwie.
Zaczepiony raz przez owych 

drabów pewien jegomość, który 
coś więcej o „sztuczkach" ich 
już słyszał, wprowadził obu do 
bramy, a sam wyszedł niby po 
Pieniądze. — Jakież jednak było 
zdziwienie i przerażenie obu o- 
s z ust ów, gdy jegomość ów 

wrócił z policjantem!
Wdrożone dochodzenia dały 

znakomite wyniki. Oprócz księ­
dza Wowczuka zgłosili się rów­
nież jako „naciągnięci" na więk­
sze i mniejsze sumy: B. GlUck, 
prof. E. Jarymowicz, Piotr Soł­
tys i inni.

Onegdaj Hadyniak i Klein za­
siedli na ławie oskarżonych. — 
Rozprawę jednak odroczono. — 
Bronią adwokaci dr- Szymon 
Weiss i Daftnei

paladyn
czyli wzruszająca historia o dwustu rumakach 

usłatniego króla Węgier.
W wstpanialym majątku znako­

mitego magnata węgierskiego hr. 
Franciszka Esterhazy‘ego odbyła 
się zupełnie niezwykła licytacja: 
sprzedawano około 

29u koni 
ze stajni zmarłego b. cesarza 
Auisfcrji i króla Węgier, Karola, 
Licytacja ta ma swoją hisitorję.

Kiedy tron Habsburgów za­
chwiał się, hrabia Bslterbuzy, jak 
paladynowie z czasów trubadu­
rów, zjawił się w Burgu, złożył 
u stóp cesarza Karola swoją 
sz)p)adę, mienie i

swoje serce 
i oświadczył: Najjaśniejszy Pa­
nie! Proszę rozporządzać mną i 
wiszystkiem co posiadam...

Wzruszony cesarz przycisnął 
do piersi szlachetnego magnata 
węgierskiego i wraz z rodziną 
udał się do jego majątków, gdzie 
już wszystko było przygotowane 
dla gości.

Kiedy tron Habsburgów 
runął ostatecznie, 

szlachetny hrabia, wierny przy­
siędze, urządził u siie-bię w zamku 
coś w rodzaju głównego sztabu

armji monarchięjznJej; stąd wła­
śnie z zamku Totis wychodziły 
wszystkie próby

restauracji kiróla 
na Węgrzech.

Próby te, jak wiadomo nie po­
wiodły się i hrabia Esterhazy ze 
łzami w ocziach odprowadzał 
zdetronizowanego cesarza na 
wygnanie.

Mijały dnie, miesiące i lata. 
Karol zmarł na wygnaniu, 'na da­
lekiej Macierze, wdowa po nim 
Zyta mieszka w okolicach Bilbao 
w Hjśzpanji, a wierny paladyn 
hr. Esterhazy trwa na swym ry­
cerskim posterunku.

Przywrócić tronu Habsburgów 
nie zdołał, lecz świecie czci; po­
mięć ich i zamienił swój 

zamek na muzeum relikwii. 
Skupował wszystko, co miało 

związek z Karolem, nieraz kon­
kurując pod tym względem z A- 
merykanami.

Skupił on ni. i,n.. 
wszystkie konie zdetronizo­

wanego monarchy 
w liczbie około 200 za okrągłą 
sumę 100.000 f. st. Mówiono, że

Odwieczny cel i przeznaczenie kobiety.
Niewiasto I woła 3000 uczonych,

Próżne są Twe zapędy na pola nauki i sztuki.
(L) Psycholog holenderski Hey- 

inams, znany w świecie nauko­
wym badacz rozwoju umysło­
wego człowieka, wydał w osta­
tnim czasie niezwykle ciekawa 
pracę, traktującą o stosunku u- 
mysłu kobiety do mężczyzny.

Aby uzyskać ko-mieczuy mate­
riał statystyczny, Heymans

zwrócił się dfi trzech tysięcy 
uczonych,

lekarzy i ludzii na wybitnych 
stanowiskach, z pewnego rodza­
ju ankietą na powyższy temat.

Otrzymane odpowiedzi jedno­
myślnie niemal stwierdzają, iż 
naogó!

kobieta nie dorównuje męż­
czyźnie-

Przedewszys tkietn pod wzglę­
dem wytrwałości pozostawiają 
panie wiele do życzenia. Wpraw­
dzie zaczynają one pracę z wię­

kszym zapałem, często nawet z 
większą — jak się p. Heymans 
wyraża — miłością do rzeczy, 
niż mężczyzna; wkrótce jednak 
zapał icli gaśnie, a w odpowied­
nim stosunku zmniejsza się rów­
nież i zdolność przeprowadzenia 
danej sp|rawy.

Jednym z  dowodów niższości 
umysłowej kobiety jest fakt, że 
w dziedzinie nauki i szituki tylko 
rzadko notowane są iimiona ko­
biet; te zaś, które przechodzą do 
potomności, nie odznaczają się 
naogół niezem nadżwyczajinem- 
Naprzykład we Francji przypada 
na 100 ludzi sławnych

zaiedwie pięć kobiet.
Charakterystycznym jest fakt, 

że na 600 wynalazców, tylko 6 
mifejsc przypada kobietom. Naj­
mniejsza ma być — według 
twierdzenia p. Heymansa- zdol­
ność twórcza kobiet w dziedzi­

nie filozofii.
Natomiast pod wielu innymi 

względami charaktery obu płci 
wykazują ten sam stopień uzdol­
nienia- Ma to mianowicie miej^ 
see, gdy chodzi1 o wady tego ro­
dzaju, jak skąpstwo itp.

Jak z tego widać, i co sami 
wiemy — płeć piękna nie wydała 
takich przedstawicielek, któreby 
na wzór Jamesa Watta wynalar 
zły maszynę parową, czy też lo­
komotywę, juk to uczynił Ste­
phenson. Żadna z nich również 
nie wpadła na pomysł urządzenia 
gramofonu, który skonstruował 
Edison, również obrazów rów­
nych dzięłom Rubensa. ani też 
marmurów Michała Anioła nie 
wykonały kobiety — toteż ich 
głównem powołaniem —  konklu­
duje Heymans —

będzie po wiek wieków 
macierzyństwo.

były tam niezwykłe okazy.
W ówczas hr. Esterhazy o- 

świadczył reporterom, ź|e nigdy 
i w żadnych okolicznościach nie 
sprzleda ani jednego konta, będzie 
je hodował i pielęgnował ku czci, 
zmarłego Karola.

Okazało się to nie nazbyt ła- 
twem. Konie wymagały specjal­
nie troskliwej opieki. Nieomal do 
każdego potrzebny był specjalny 
stajenny. Stajnie urządzono we­
dług ostatnich wymagań nauki 
hodowli koni. Masaż, hydrotera­
pia, pedicure i nieomal 

„institut de Beautś" 
założono w  tym

końskim hotelu.
A konie były pasożytami1 zda- 

tnerrri tylko do parady. Tymcza­
sem interesy hrabiego szły coraz 
gorzej. Ogromne przygotowania, 
przyjęcia, 

utrzymywanie qsworołnoigicfi 
relikwii

w rezultacie przyszedł krach!
Rokowania z banlklamii1, pierw­

sza hypotekia. druga hyipoteka, 
sprzedaż kłuczów i folwarków, 
konieczna dla utrzymania blasku 
i imienia md o we go.

Kiedy pomimo wszystko blask 
ten począł znikać — rodzina za­
żądała mrżiedaola koni.

Hrabia Esterhazy oświadczył : 
„Przysięgałem i święcie do­

trzymam słowa".
Lecz wierzyciele nacierali ze 

wszystkich stron,; hrabia począł 
szukać godnego wyjścia.

Wreszcie znalazł je. Wysłał 
poselstwo do Zyty, które przed­
stawiło b- cesarzowej sytuację. 

*Zytal zwohtiła paladyna od 
przysięgi.

I oto natychmiast' ogłoszono tę 
niezwykłą licytację.

Odbyła się ona z wielką pom­
pą. Do wszystkich znakomitych 
hodowców koni w EuropSe i A- 
meryce rozesłano zaproszenia. 
Wydrukowano ozdobne katalogu 

z drzewem genealogicufem 
koni Karola.

Zamek i stajnie ozdobiono bar­
wami i godłami Habsburgów. 
Była to ostatnia zapewne para­
da monarchji a us tfo-węgrerskiej.

Konie sprzedano z ogromnym 
zyskiem i w ten sposób rycerska 
wierność paladyna zostatą nagro­
dzona.



KURJPR LWOWSKI14 poniedziałek, dnia 10 sierpnia 1925-

ŻEGIESTÓW- ZDRÓJ, NAD POPRADEM
otwarty od 15 maja do I-go października. Poczta, telegraf, stacja kolejowa w miejscu.
Radioaktywno szczawy alkaliczne-żelazowe. Kgpiolo: kwaso-węglowe, borowinowe, hydiopatja, słoneczne, elektro-mechanoterapja. 
Nadzwyczajne wyniki lecznicze w chorobach: serca, artretyźmie, kobiecych. W sozonio Ili, t. J. od 20 siorpnia: pokoje od zł. 1 4 0  
do 4 50 złotych. Kąpiele mineralne od 2 2C do 3 — złotych. Kąpiele borowinowe od 3 50 do 5 złotych, Utrzymanie od 5 do 6 zł.

W olne pokoje w  zakładzie z terminami najmu m iędzy 16-tym a 25-tym  sierpnia.
Zgłoszenia i namówienia przyjmuje 2264 Z A R Z Ą D  Z D R O JC W Y .

w postukiwaniu
Z Moskwy donoszą o zmacanej 

emigracji włościan z  gubernii tul­
skiej, w której Gdn.ść została 
zniszczona z powodu dlkuletnich 
nieurodzajów Panuje tam 

głód i nętfcr'.
Ludność emigruje na Sybir- 

gdzie podług krążąc,-en legend.

rosyjskich na Sybir
cara chłopskiego
tworzy się państwu „nowego 
chłopskiego cara-4, Wory ma na­
reszcie

zrobić ponządek w Rosji.
W Moskwie panuje obawa, że 

emigracja włościan na Sybir 
przerzuci się także na inni gu­
bernie.

Odkrycie wyspy na Oceanie Spokojnym.
Wyprawa podróżnika angielskiego majora Douglasa.

(L) Znamy podróżnik angielski 
major J. A. Douglas,, sprzedaw­
szy niedawno cały swój 

olbrzymi majątek, 
zakupił kilka okrętów, wyposa­
żył je w najnowsze urząd ze,Pi'a 
techniczne i wraz: z córką swą.

piękną Mary, 
udał się na dalek.it i niezba­
dane przestrzenie Oceanu Spo­
kojnego, celem stwierdzenia po­
głosek o rzekomych bogactwach, 
iukłte kryją nieznane dotąd w y­
spy Pacyfiku.

Okręty przepłynęły olbrzymią 
przestrzeń około 20.000 kilome­
trów. Wtedy ekspedycja natknę1

ła się wśród bezmiaru wód oce-rodziejiskiej44 wyspy. Byli) to mu-
,amu tia szereg przepięknych 
.wysp. które częściowo nigdy do­
tąd

nja dotknęła stopa europej­
czyka.

Po okrążeniu jednej z wysp, 
która wydawała się największą, 
znalazł major Douglas, zatokę, do 
której załoga wpłynęła na ło­
dziach, po-nicważ morze, zbyt 
płytkie w tern miejscu. ni,e po­
zwoliło okrętom zarzucić kotwi­
cy. —

Przybywszy na wyspę, po 
kilkunastu krokach major i jego 
córka ujrzeli mieszkańców „czia-

Włóczęga zastrzelił posterunkowego,
drugiego policjanta przestraszył 

a sam uciekł do lasu.
Nta drodze z Br a chówRi1 do 6o- 

kołówki patrol, policyjny zatrzy­
mał włóczęgę. Posterunkowy 
Władysław Grześków zażądał od 
biegu legitymację. Pokazało się, 
że legitymacja jest .podrobioną. 
Posterunkowy kazał więc pod­
nieść włóczędze

ręce tło góry

i polecił towarzyszącemu mu po- 
s t e r urn k o wen i u nr z e pir o w!a dz e n i e 
rewizji. Włóczęga w 'chwili pod­
noszenia rąk strzelił do Grześko- 
wa i zabił go na miejscu, drugi 
strzał wymierzywszy do drugie­
go posterunkowego nic trafił, ic- 

i dnak morderca uciekł do lasu.

Bandycki napad na dom
przy ul. Nowej KzeźnL

jedna umierająca, druga cięikc? ranna.
(—) Przy ulicy Nowej Rzeźni 

(boczna Wołyńskiej) nr. 463, do­
konano wezottaj około godziny 
18.45 bandyckiego napadu na 
dom Podgórskich. Mianowicie 
trzech braci Kluczników; W łady­
sław, Kazimierz i Marian, z re­
wolwerami; i nożami w rękach, 
napadli na znajdujących sitę, w ów ­
czas w mieszkaniu: 24-lstnitego 
Piotra Podgórskiego i jego sio­
strę, 25-letnią Annę z1 Podgór­
skich Moskwiakową. Piiotra Pod­
górskiego poraniono niezwykle 
cięfco, zadając mu rany kłóte i 
postrzałowe w głowę, twarz 
szyję i dłoń, Annie Podgórskiej 
ża-dano szereg obrażeń lżejszych 
i bardzo ciężką ranę w lewe oko, 

Sprawcy zbójeckiego napadu 
Zbiegli i1 nie zostali dotąd przez

policki ujęci. Co do przyczyn na­
padu policja prowadzi dochodze ­
nia. Podgórskiego przewieziono 
w stanie dogorywającym do szpi­
tala powszechnego, co do jego 
siostry jest rzeczą, pewną, że 
utraci oko.

rzynii, o pięknej budowie ciała, 
żywiący się darami przyrody, w 
które niezwykle obficie natura 
wyposażyła owe wyspy. Odwa­
żnych podróżników przyjął 

król wyspy, 
tem wyróżniający się od swo­
ich poddanych, że nosi na głowie 
wieniec, który codziennie splata­
ją inu najpiękniejsze dziewczęta 
„Królestwa 

Zresztą
jest zupełnie nagi.

Od niego też dowiedział się 
major o nazwie wyspy — Rapa 
i o właściwościach jej mieszkań­
ców  Podróżnicy porozumiewali 
sie z tubylcami narzeczem, uży- 
wanem na dalekich wyspach O- 
ceanu Spokojnego.

iPo kilkudniowym pobycie 
zwiiedzila ekspedycja całą wysp? 
i zbadała, jej wnętrze. Kryje ono 

bezcenne skarby tniinieralne. 
Przed tygodniem na stąp, ił po­

wrót majora Do u gin do Londynu, 
Ekspedycja przywiozła ze sobą 
ciekawe okazy fauny podzwrot­
nikowej, które zostały oddane 
Muzeum Brytyjskiemu. Córka 
kierownika wyprawy, panna Ma­
ry, pisze o  niej pamiętnik.

Dzienniki angielskie donoszą, 
że wydawcy londyńscy kupili 
przyszłą książkę panny Mary za 
5.000 firniów sztferłingów.

NADESŁANE.

SŁOJE WECKA
poleca 2243

ANTONI HALS KI
LWÓW, SOBIESKIEGO 3.

KURIER SPORTOWY,

Dobry początek lwowskiego pływactwa.
W pierwszym dniu mistrzostw pływackich Lwawa pada nowy rekord Polski na 1500 m tj

Dzień wczorajszy był dla mło­
dego pływactwa lwowskiego, 
wstępującego

dniem zasłuż (Miej dumy. 
lako najważniejszy punkt za­

wodów musimy uanać wyścig 
panów stylem dowolnym W tym 
bowiem wyścigu, młody zawod­
nik AZS-u,

Rożko ustanowił nowy re­
kord polski w cza|sle 30 min.

S.1 sek.
poprawiając dawny rekord nale­
żący do Stefana Daszyńskiego 
t.AZS Kruków) o całych 26 sek. 
Wynik mógł być bezsprzecznie 
jeszcze lepszy, gdyby nie zbytnia 
nerwowość zawodników rzuca­
jących
odrazu na szalę wszystkie sMy.
Zbyteczna forsa zaś mściła się 

później i; odbiła się, na uzyskanym 
czasie ujemnie.

Pazatem 
dzielnie spisały się nasze 

panie.
Dotychczasowa mistrzyni i 

bezkonkurencyjna tia dalsze me­
ty. zawodniczka Pogoni, Łuka si­
ków,a uzyskała w wyścigu 

209 mtr. na piersiach, czas o ! 
sęk. gorszy od »©kcrdu pol­

skiego.
Zaś Vecco, mimo psującego ra­

żąco jej styl zdenerwowania, 
przychodzi tuż za nią, poprawia­
jąc wydatnie swój dotychczaso­
wy czas na tej przestrzeni1.

Wyniki szczegółowe: Wyścig 
panów 200 mtr. ną piersiach; 1) 
Nowak (AZS) 3 mitr. 59.5 sek., 2) 
Kirchner (AZS) 4 mm. 3.7 sek.

Wyścig panów 1.500 intr. sty­
lem dowolnym: 1) Rt>żiko iAZS) 
30 mim. 5.1 sek. (inoyy rekord 
polski), 2) GroczkocsKi (AZS) 
34 mim. 30.9 sek., 3) Bielawski 
(Czarni).

Wyścig painów 1 a mtr. na

wznak: 1) Kirchner (AZS) 1 mimijSra 
44-0 sek., 2) Bidziński (AZS) 1 
nilu. 53.8 sek., 3) Hora.

Wyścig pań 200 mir. na pier­
siach 1) Łukasikowa (Pogoń)..
2) Vecco (AZS), 3) Rogoża,nks 
(AZS).

-  %ox -

niespodzianka.
Vienna zwy lęża o s ło n ę  Psgoft 3 : 1  (2 : !J.

Kradł Samuelsk kradł, a teraz „śwlrka gra“.

NADESŁANE.
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Kredyty dla optantów.
Państwowy bank rolny w Po­

zna, mu ogłasza, iż pdtielaę będzie 
kredytów na zakup osad likwida­
cyjnych optantom i uchodźcom 
z niemieckiej części Górnego Ślą­
ska, którzy posiadają zawodowe 
kwalifikacje rolne.

(—) Posterunkowy Nędza, — 
przechodząc onegdaj o godzinie 
4-tej rano przez plac Bema, uj­
rzał jakiegoś młodego*żydka, nio­
sącego

w ręku trzy gotebie, a na
plecach wypełnioną poszewkę.
Zatrzymał przeto owego osob­

nika, ten jednak momentalnie 
puścił w powietrze gołębią trój­
kę, a porzuciwszy na ulicy po­
szewkę z jej tajemniczą zawar­
tością,

usiłował zbiec.
Nie udało mu się to jednak i 

został sprowadzony do ekspozy­
tury śledczej.

Tutaj stwierdzono, że poszew­
ka zawiera n^jroamaitszie części 
ubrania, bielizny i t. p., pocho­
dzące bez wątpienia z kradzieży, 
co do których nie umiał udzielić 
żadnych wyjaśnień.

Również oo do swej osoby 
odmówił on wszelkich wyjaśnień 
i począł

„grać warjata"-
Policja stwierdziła, że jest to 

notowany 24-letnł Samuel Bed-

Truła sii| dziwnie skomplikowaną 
miksturą.

(— ) w  dniu wczorajszym tar­
gnęła się na swe życie żona ża­
łobnika Stanisława Kwiecińska, 
roni. przy ul. św. .lózefata 7. Po­
wodem zamachu samobójczego 
były  niesnaski małżeńskie. W 
tym ceł u spreparowała ona dziw­
nie skomplikowaną mieszaninę 
i rującą złożoną z 

jodyny, terpentyny, amonia­
ku, truci? ny na szczury i

kwasu solnego
i wypiła ją. Pogotowie ratunko­
we przewiozło ją w stanie bez­
nadziejnym do szpitala ;x>w>z-

ner, zamieszkały przy ulicy Mi­
sjonarskiej 7. Zanim zostanie od­
stawiony do sądu, mają na razie 
z niego w policji uciechę,.

f tak sprowadzony do biura 
wskazuje na wizerunek orfo pol­
skiego. wiszącego na śctemie, i 
mówi: „dus rst meim Kapitaen", 
a zwracając się do komisarza 
policji, prosi; „gib Paa,r Kra,cer, 
gilb mir44 — puczem siada na ław­
ce pod ścianą i zdźilerajiąic pa­
znokcia mi ty ark z muru. prosi: 
„lóś mich, los44.

Za chw ilę zaś zrywa się na jem,

równe nogi: i biegnie do któregoś 
z obecnych w pokoju, starając 
się

Chwyoić muchę.
jaka rzekomo siadła na ubraniu.

Gdy ktoś z obecnych funkcjo­
nariuszy z żartu i dla wypróbo­
wania, czy Bedner jest waria­
tem. skierował przeciw mi emu lu­
fę rewolweru, on

chwycił rewolwer w zęby, 
jak gdyby chciał go połknąć.

Nie ulega wąrtphW-ości1, że jest 
on zupełnie normalnym ztłodzie-

Przesiedzial się 5 miesięcy w więzieniu, by 
w przeciągu dwóch minut zostać uwolnionym.

Skandal w sądownictwie wiedeńskiem.

Pogoń wyraźnie z&kceważyła 
zawody z \ lenną. Sta-ęła 

bez Góriitza, Hank go i dra 
Garbient . 

Szczególnie dał sic o* czuć brak 
dwóch pierwszych g aezy. Za­
stępcy Gflrlitza i Hani ego byli od 
nich znacznie słabsi i to 

odbiło się na całej drużynie. 
Specjalnie brak Giiiliza był ra­
żący i odbił się na i '.posobŁblu 
całej drużyny.

Z \ Jenny zwraca'* i  siebie u- 
wagę Uridil i Gscbw ,dl O ile 
pierwszy poza słyft&m nazwt- 
skiem nie miał literauie nic do 
pokazania, o tyle d rj i byt móz­
giem i osią ataiku V nny.

Od początku gry rzuca się 
wprost w oczy 
niedyspozycja obron Pogoni, 

tłumacząca się braki a  ostatniej 
apelacji —  uorlifźa , szczęście 
liczne błędy obrony 

nie pociągają przyfe ych dla 
Pogoni koasek encjl 

dzięki hyperkombinat ’jnei grize 
Vienny. Wacek Kutfhr pracuje 
jatko czwarty pomoci <
W 19 min, strzela L-idli pierw­

sza bromkę L a yienny, 
z podania Gschweidia — Mietek 
Kuchar mógł tą ofor0iić.

Leoz już
5 minut potem ndafc Się Ka-

charowi wyró' nać 
dzięki ładnemu podań, Szabakie- 
wlcza- Potem przew^a Yienny i

druga bramka strzelona Przez 
Uridila w 34 min.

W drugiej połowie 
Pogoń fatalnie upada na siłach.

po zbyt energicznem dążeniu di 
wyrównania. W acek pr/miosi sb 
„na stałe" do pomocy — ale i tę 
nie pomaga-

Vitnna gra na pokaz, 
produkując szttuczk, i udatnie 
powtarzając letkeję urugwajska 
Dopiero pod koniec Gscbweid 
strzela trzecią bramkę.

Na Vienn>e widać przemęczę 
nie Po grach w  Krakowie i Kał 
towięach. Drożyna ku,ma i cicha 
Pogoń zawródlta w zupełności. 

Sędzia p Boder b, dobry

Wlriath ustanawia nowy
rekord francuski

Lekkoatleta francuski, znajdu 
jątcy s>ię obecnie w  doskonale 
formie i z dnia na dzień poprą 
wfający swoje wynikł, ołimpaj 
czyik Wirłath ustanowił nowy iv 
kord francuski na 800 mtr. cza 
sem

1 min. 55.4 sek.
ną ostatnich zawodach urządzaj 
nyćłi w  Stadionie Persluiige, 
wny rekord tisiainowdony w  ibl 
roki należał do Armanda w  1 
micie 55 8 sek 

Na tych zawodach Degianc 
::łoko,nany przez Grunera, rzuć 
oszczepem 55 mtr. 40 cm.

-yo0x-

Turnij w piłce wodnej.

Onegdaj ndbyia się w  wiedeń­
skim sądzie karnym rozprawa o 
sprzeniewierzenie przeciw Yv. 
Klingerowi, który przesiedział 
się „jizez 5 miesięcy w więzieniu 
śledczym, pomimo, że od po­
czątku

nie przyznawał się do winy.
Podczas śledztwa przesłuchn- 

iwj tylko dwóch świadków i 
stwierdzono w ciągu rozprawy, 
że zeznania świadków i u li winio­
ne.go przez sędziego śledczego 
trwały tylko trzy godziny.

Cała rozprawą trwała dwie 
minuty. Świadkowie zeznali na 
korzyść podsądnegio puczem na-

Śmiertelne poparzenie terpentyną..
(—) W  dniu wczorajszym 

przywieziono do szphalu powsre. 
we Lwowie 16-letuią Katair/ynę

Straszny upadek z tramwaju.
( -) Stanisław Zieliński, 60-tet* 

ni kupiec, zamieszkały Przy nr 
Hausnera fi jadąc wczoraj popo­
łudniu tramwajem ł.D przez ul. 
Łyczakowską obok domu I. 22 
wypadł z tylnej patformy wozu

tak nieszczęśliwie, że doznał 
wstrząsu mózgu i bardzo sinych 
poronień. Ze względu na wiek i 
bardzo silne obrażenia wewnę­
trzne i zewnętrzne, nie ma na- 
d/ieii utrzymania go przy życiu.

Winimer, służącą, zajętą u Ho- 
clia w Zimnej Wouzie- która go­
tując w dniu wczorajszym ter­
pentynę do zapuszczania podło­
gi be.gła śmiertelnemu poparze­
niu. Oto terpentyna zajęła się i 

płomienie ogarnęły
momentalnie całe ciało nieszczę­
śliwej dziewczyny. Poparzenie 
je; jest tak ciężkie .że nie ma na­
dziej] utrzymania Wimmerównej 
przy życiu.

tychmiast wydal sędzia wyrok 
uwalniający, wobec czego Kii i- 
gera wypuszczono na wolność. 
Obrońca jego zaznaczył, że w y­
padek ten jest rażącym argumen­
tem na poparcie żądań adwoka­
tów, by obrońcy mogli 

interweniować już podczas 
śledztwa, 

a nie dopiero po doręczeniu ob­
winionemu aktu oskarżenia.

Co działo
na pl. Bernardyńskim.

(— ) Wczoraj wieczorem prze­
chodził przez planty na pl. Ber­
nardyńskim 21-letni notowany i 
karany Stanisław Chowaniec, za- 
miesizkały przy ul. Franciszkań­
skiej 19, w stanie męco podocho- 
conyin Pech chciał że spotkał się 
w tej chwili z niejakim .Lnem 
Gerszonerrr, 26-letnim, godnym 
jego kompanionem z Zamarsty- 
nowa, z którym mieli jakieś po- 
rachunki- Gęrszon nie sirach 
wiele czasu na kłótnie i wyzwi­
ska, lecz laską, którą miał w rę­
ku zadał Chowańcowi cios tak 
silny, że pobity odniósł 4-eenty- 
metrową ranę na głowie i przez 
pogotowie ratunkowe przewie­
ziony został do szpitala pow9z,

Równocześnie z n strzostwtl- 
ltii piływackiemi odbyva s'v, na- 
szem zdaniem, 

niesłusznie rozgfy any sy­
stemem puharo' ym 

turniej w piłce wodne y mistrzo­
stwo Lwowa. Należał* grać w e­
dług zasady gier o mistrzostwo 
każdy ? każdym i to lwa razy. 

Tak, czy owak jest r ;ozą  jasną, 
że

najlepsza drużyną ater-poło 
rozporządza A S.

Przynajmniej dotychc łs ma pod 
tym względem zupeP t Iregemo- 
nję nad reszta kubóv Ponieważ 
do mistrzostw Polski ndże sta­
wać każda drużyna (tubowa, a 
nie okręgowa — pnz 

do W arszawy Po\ *aa po­
jechać duiżyna ZS-u.

Inna rzecz, że należ’ dobrać z 
pośród liczny6h-4eL f  graczy 
najbardziej geniłemei.. .o grają­
cych. Tutaj natrafia -.-!** odlpowie- 
dnie pole dla ingere ,a między- 
klubowej komrsji i t powinna 
wpłynąć na AZS., by tui wybrał 
nąj od po wi edniejsz ytch kanJyda'- 
tów.

Wyniki turnieju s następn-
iące:

Hasmonea—Czarni (2 ,i).
Woda zimna —  waru* i  ciężkie.

Cizarni wystawiają >z powodu wy 
jazdu swych kilku najlepszyc 
graczy, drożynę mocno 
ną, ze

szczególnie niedysponowaną 
trójka obronną.

osłalbic

Sympatyczny Szczepan Wi
kow:skl jako bramkarz obciąż 
swe sportowe sumienie 2 bratr 
kann. Czarni rewanżują się ■ ’ 
pierwszej części gry Hasmoir 
jedną bramką, witaną entuzj; 
stycznie. Droga połowa przyno 
z miejsca

dwa punkty zdobyte przez 
Czarnych.

Pod koniec zawodów odbja sfj,
brak treningu — z powodu zimi
graczy chwyta kurcz. W  doda 
ku Czarnych prześladują nieud. 
łe pociągnięcia i Hasmoueh wy 
grywa w ostatn ej chwffi zawód 

AZS.—Pogoń 4:1 (3:0).
Do połowy przewaga AZS- 

uwieńczona aż trzema biamk 
rui. Przez cały czas grą żywa
ładna. Jednak fatalne warurtł
robią no pewnym czasie swo 
Tempo upada — Pogoń cor. 
częściej zagraża bramce przecio 
mika i. wreszcie

zdobywa punkt honorowy
Wynik drugiej połowy l i d

je nam obraz wyrównanej

0 co się i czoraj pobito w  bożr.icy 
p^y ul. Smoczej?

między nimi(—) W  żydowskim mu mo­
dlitwy przy ul. Smoczt wynikł 
W i. /oraj wieczorem st { bójka. 
Oto 18-letni Bernard raenkeh 
subjekt chciał pierwst 
święcę. Z zawiścią sp. 
te zamiary, jego rówi 
dor Waiohteł, i nie 
Fraenkla, Z tego pnw o

za pa ic 
ydał na 
ik Izy-
lSZC,/|ttł
/ynikła

Hótnia* a następu 
bójka, w trakcie której1 Wacht
Qb»l Fraenkla po policzkach t 
szpetnie, że pouity musiał się 
ciać na p og otow i ratumkowe-

S k l a d a j c l e  a f f a r y  
n a  | t e w o d x t e r i  1
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Winszujemy: Dziś Romanowi. 
— Jutro Wawrzyńcowi.

REPERTUAR TEATRÓW M. 
Teatr Wielki.
Niedziela i ,pon!iedziatek Ja­

strząb'
Wltorek dnia LI b. m., środę i 

czwartek „ósm a żona Sinobro- 
reęo", komedia w  4 aktach Al­
freda Savoir*a 

Poczajfck przedstawień punk­
tualnie o godz. 7.30 wiieczoretft

POŻEGNANIE PREZESA 
BARWICZA.

Pożegnanie prezesa dyrekcji 
'kolei państwowej we Lwowie
■<nż, Karola BarWicza, przeniesio­
nego na stanowisko prezesa dy­

rek cji kolei państw, w Krakowie 
!odbędzie się 10 bm, w sali konfe- 

ancyjnej lwowskStej dyrekcji.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
W e Lwowie zmarł w  65 r, ży­

ła Wincenty Ziemiewski, nacz. 
zialu gatic. Kasy oszczędno- 

i major W  P  w rezerwie. —

W  Krakowie zmarł w 40 r. życia 
Mairjan Kn dl, inżynier miejskiej 
pracowni ętemreznej,

NOWY V YDZIAŁ TOW. IM. 
T. KOŚCIUSZKI.

T o warzy, two Po Iski ej Mlo - 
dzlieży im. Tadeusza Kościuszki, 
na odbyte® Walnem Zgromadze­
niu wybrał1}  eow y Wydżiai w 
skład któ ago weszli: prezes: 
Stamkiewtet Stanisław, wicepre­
zes Stawia z Jan; skarbnik: Ślir 
wińskj, MiCjiaŁ Członkowie W y­
działu: Lachman Mieczysław,
Buczyński JózaŁ Cwak Kazi- 
mi.erz Lcmii Marja, Mehal W ła­
dysław, Sobol Wojciech, Seidier 
Józef. Soki w tez Kazimierz, Lo- 
niz Tadeus . Zastępcy członków 
Wydziału: Niebieszceauska Ma­
rja, M®czk ’vna Jadwiga, Korne­
cka Aniela, Kogut Józef i Rawniik 
lózef. Konrsja rewizyjna: Buch­
wald Zygft d, Romanowski W ła­
dysław, Pt icWa Jain. Kuratorzy : 
Ks. dr. Szjfclski, dr. Lateiner 
Emil, rade. Aardrzejowski Ma nam 
Baczyński jasol, K a we ki Jan,

Nowa taryfa maksymaiha.
O b n i ż e n i e  o e n  m  s i l ^ i  rb sa ę iB s -jL rłL e tj o l t t l e b a  £  £ > t a ^ f e .  

C e n ^  i n t & y c i ó  a r t y k u ł ó w  n i e z m i e n i o n e .

Występy gościnne Junoszy Sfpowskiego.
Teajtr Wielki, dzSś w niedzielę 

jutro w poniedziałek gra osta­
nie dwa przedstawienia, dosko- 

komedji GrotsseCa „Ja- 
, wznowienie której na 

aszej scenie, jak było do prze­
widzenia, zyskało pierwszorze- 
ne powodzenie- W  pierwszym 
zędizie dzięki gościnnemu udzia- 
owi znakomitego artysty p. Ka- 
ftimerza Junoszy -  S+dpowskie- 
o. Świetlnie wyreżyserowany 

...eispół przez p. Rasińskiego, do-
łetnia niezwykle artystycznej ca-p®em 
ości przedstawienia.

Od wtorku wchodzi na afisz, 
wifetna komedia S a w ira  „ósm a 
ona Sinobrodego11, z  gościnnym

udziałem j> Junoszą -Siępowskie- 
go w głów ‘ej roE Browna. Dal­
szą obsady tworzą PP : Jankow­
ska, Nfemijycz, Rasińska (głów­
na rola kol eca), Kopczyński, Na­
wrocki, P cprzew.ski, Nautnan, 
Posiadło wsSf i Stzosland. Reży­
seria p. Ra niskiego.
W przygt owaniu reżyserskiem 

Ras i ns,k go, codzdcninie odby ­
wają się ui msywne próby z pre­
miery kom dji „Uwodziciel" któ- 
ńa ukaże s: w pfcątfek, dnia 14 b. 
m. W  .kom dji tej nasz znakomi­
ty gość c \ twarza nadzwyczaj 
popisową, inlową rolę ■ widkite- 
go barytoi -uwodzicieU •

Generalny strajk urzędników bankowych
w e  F r a n o j  ,

Strajk urzędników bankowych 
ibjął już całą Francję,- Banki o- 

I  larują im ippdnieść płacy o 100 fr. 
itiesiecznie, na co jednak urzęd-
;cy  zgodzić się n®e chcą. Prawie

codziennie tdbywająi się demon­
stracje uli me strajkujących w 
Paryżu. V miinisterstwie pracy 
rozpoczęły ;tę rokowfauia z dy­
rektorami' f aików.

W ojewództwo ustanawia aż do 
odwołania z mocą obowiązującą 
od dnia 1Q b. m. nową taryfę 
maksymalną.

Mąka: Za 1 log. mąki pszennej 
40% w sprzedaży detajlicziiej 70 
groszy.

Pieczywo: Ohleb o  Wadze 1 kg. 
z mąki żytniej do 60% w piekarni 
z dostawą do sklepu 45 groszy, 
60% na straganie 47 groszy, 60% 
w sklepie 48 groszy; 1 bulka o 
o wadze 4 dkg. z  mąki pszennej 
40% w piekarni z dostawą do 
sklepu 3% gr„ na straganie lub 
w sklepie 4 groszy, 4 bułki tzw. 
„czwórki żydowskie" o  wadze 16 
dkg. w  ipiekarni z dostawą do 
sklepu 14 gr., na straganie lub w 
sklepie 16 gr., 1 bochenek chicha
0 wadze 1 kg. kulifeowskitegoi w 
piekarni 57 gr., w sprzedaży de­
talicznej 60 gr

Mięso: aj w  sprzedaży detaj- 
licznej: Za 1 kg. mięsa wołowego
1 kaiteg. z dokładką najwyżej 20% 
1 zł. 36 groszy, bez kości i bez 
dokładki lub za polędwicę 1 zł. 
66 groszy, II kateg. z dokładką 
najwyżej 20% 1 zł. 06 gr., bez 
kości i bez dokładki lub za polę­
dwicę 1 zł. 26 gr., III- kateg. z do­
kładką najwyżej 20% 70 gr., bez 
kości i bez dokładki! lub za polę- 
dwiicę 84 gr., mięso wieprzowe z 
dokładką najwyżej 10% 1 zł. 50 
gr., bez kości i bez dokładki lub 
polędwicy wiep. 1 ził. 70 gr., mię­
sa cielęcego przedniego 1 zł. 10 
gr., mięsa cielęcego tylnego 1 zt. 
30 gr., mięsa wołowego, koszer­
nego I- kateg. 1 zł. 66 gr.

Ceny |p(0 wyższych gatunków 
mięsa w rzeźniach u hurtowni­
ków są o 10% niższe.

Wędliny. W yrooy surowe, wę­
dzone: Szynka wędzona z kolan­
kiem i polędwica wędzona z zio- 
benkiem 2 zł. 20 gr. Polędwica 
w;ęd'ZK>;iia bez kości i karczek w ę­
dzony 2 zł. 40 gr., wędzonka su­
rowa 1 zł. 90 gr.

W yroby gotowane: 1 kg. szyn­
ki gotowanej krajanej, polędwicy, 
karczku goitowanego 3 zł. 70 gr.,

kiełbasek chrzanówek 3 zł. 20 gr. 
rolady i zająca, kiełbasy kraja­
nej krakowskiej i siekanej agratn- 
skicj lub mazurskiej pieczonej' 
2 zf. 70 gr., kiełbasy do gotowa­
nia i siekanej szynkarskiej zw y­
kłej 2 zł., kiełbasy pasztetowej i 
salami paryskiego 2 zł. 10 gr., ka­

banosów 3 zł. 10 gr., salcesonu 
ozorkowego i głowizny 1 zł. 80 
gr., salami suche 5 zł. 20 gr., w ę­
dzonki gotowanej 2 zł. 30 gr., 
kiełbasy, zwyczajnej do smażenia 
2 zł. 10 gr„ kiełbasek serwoladek 
zł., salcesonu zwykłego 1 zł. 60 
2 zł, 30 g,r., kiszki zwyczajnej 1

powyższych gatun- 
dfa od sprzedawców

zł. — Ceny 
ków wędlin 
o 10% niżej.

Tłuszcze: Za 1 kg. smalcu wie­
przowego topionego 2 zł. 50 gr., 
sadlla 2 zł. 10 gr., słoniny wędzo­
nej 2 zł. 10 gr-, zwyczajnej świe­
żej niesolonoj (cienkiej) 1 zł. 70 
gr., (grubej) 1 zł. 90 gr., papry­
kowanej 2 zł. 10 gr.

Iniżtinie dyskontu w Angiji.
Bank angielski1 zniżył stopę 

procentowa z 5 na 4 L % rocznie.

Prawda zwycięża

Nierozłączne
znaki ochronne J E L E Ń  i S CHI CHT  
są najlepszą gwarancją dobroci i czystości mydła.
Kto dba o bieliznę i o ręce,
Kto pragnie oszczędzić sobie trudu.
Niech nie pozwala wmówić sobie, że inne mydła sa równie d o b re ; 
Niech żąda tylko najlepszego mydła „Jeleń -Schicht*. 2 2 5 6

P. T. ROLNICY! l i
zechcą we własnym interesie zwrócić się do

BANKU ROLNICZEGO S. A.
w e  I / W  » w i e t  t t l .  K o p e r n i k a  S ? 0

w sprawie z a l i c z k o w a n ia  zbóż tegorocznej produkcji.
Tam że zam awiać można nasi na zbóż ozimych, znakomitych elit krajowych, zaaklimaty­
zowanych, przedewszystkiem  doskonaJą pszenicę „Zaborzaiik|“ z Z aborza i subplantacji, 
pszenicę „Hors Soncours“ , -szenicę „Słobodziankę", żyta W ierzbińskie, Petkuskie.

„Goliath" i t. d 2251 Ig
[ u r « a  n a u k o w e  W l  1 5 l j / ;
d osobistem kierown. prof. Bugusława Butrynu cza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok S2kolny 1925|26 

K u r s a  obejmują: y
Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanis'.. ue, 
leohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-r ne 

2-letnie.
Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas 
■Curs semir.crjum nauczycielskiego 1 roczny i 2-letr,’
K im  szkoły handiowuj jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zap .0-  
ą świeżo przez fachowych profesorów opracow; >ych 
kryptów. wskazówek i programów nauki, połąŁ ne 
:ostały z Kursami zbionwem i w Krakowie i pr:-/a- 
Lcone są przez uczących na powyższych Kursach,to 
esorów szkół średnich równolegle z normalny 1 to- 
tlem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA1- udzielają nauki tyikc naj- 
^itniajszs siły fachowe gimnazjów krakowskich od i do 
iu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przajrzsnla w saitretarscis. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozyC,’ acz- 

w(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 proce rpu- 
Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. t i815

e c j a l i s t a  c h o r ó b  p ł u c ,  s e r c a  i io dba
Hr. Fm HAHN CSCS

jw ,  GRÓDECKA 48. Tal. 834. Przośwlatlenla Rent nem.
Leczenie Solluksem i lampą kwarcową

Zapisujcie się
) Ligi Obrony Powietn ej 

Państwa.

ORYGINALNĄ
„BA J&Ę DUPI9YAcc
do bajcowania ziarna przed siewem, przeciw 

śnieci, murzu, gryzoniom i t. d. 
poleca Jedynie

J a t >
magazyn farb we Lwowia, ul. Akademicka 6.

Wyłączna sprzedaż na całą Polskę,
P. P. Kupcom opnst. 2221

20t>9S M A R Y
O I 4 W Y

P A S 1 7
do maszyn, poleca najtaniej

X v .  H  O  S  ^  O  W
J v W Ó V V ,  A K A D E j M I C K A  1 . U .

Z T . PROSZKI DLA DOROSŁYCH I

i
usuwają BÓL GŁOWY 

| W yrób. Lab. Chęm, farm. Ap„ Kowalski. |;

Upraszam o adrery 
moińh kolegów z sza- 

sćw wojny: 
por. tGnsky, por. Klee, 
por. Frey z byłego pułku 
piechoty l/8£ . Listy adre 
sowttć: YerwaiteriCufrlang 
Pełronell a/0onau Nied 

Oesterr. 2 2 b5

KOMUNIKAT.
N adeólij ch a ra k ter piarrta sw ó j. lu b  
za in teresow an e j o s o b y , za k om u n ik u j: 
im ię , r o r ,  m ie s ią c  u rod ze n ia . O trzy ­
m asz szcze g ó ło w ą  analizę ch a ra k teru , 
o k re ś le n ie  za let, w ad, z d o ln o śc i, p rze ­
zn a czen ie . A n a lizę  w y sy ła m  po  o trzy ­
m an iu  3 z ło ty ch . O o o b iś c u  p rzy jm u ję  
o d  18 — 7. P ro to k o ły , o d e z w y , p o d z ię ­
kow an ia  na [w y b itn ie jszy ch  o só b  s to ­
l icy . W arzzaw a, P sych  o  G ra fo log , 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P ię k n a  25-9.

2250

B a c z n o ś ć
30—50 złotych może zarobić 
każdy dziennie, obejmującza- 
stępstwo. Zastępstwo oddaję 
także dla generalnych agen 
tów na całe powiaty. Pacho­
wa znajomość nie wymagana 
Z ofertą przesłać 1 zł. ce­
lem wysłania prospektów. 
H. 3pych?<ski Toruń, Stru­
mykowa 15. 2241

(Sauka i wychowanie.
C ^rpN O G R A FIC ZN Y  in- 
D  i  L  stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo­
wszechnienia tejże. 2177

DO EGZAMINU prywatne­
go z 7 klas szkoły po­

wszechnej, 4 klas gimnazjum 
1 Seminarjum nauczycielskie­
go przygotowuje starannie 
wytrawna siła w czynnej słu­
żbie. Zgłoszeni!, od 1—3, 
gmach Skarbka Iii. p., brama 
5, Nr. drzwi 68. 2105

Posady i praca.
(FLECISTA 1 klasy obznajo- 
» miony bardzo dobrze ze 
wszystkiemi gałęziami muzy­
ki, posiadający własne ar­
chiwum muzyczne kilkaset 
utworów muzycznych, jako- 
’ eż najnowsze szlagery ży­
czy sobie uzyskać posadę 
w kapeli koncertowej albo

[Mieszkania.
O  OSZUKUJĘ pokoju umeblo­

wanego od zaraz. Zgło­
szenia do administracji „Kur- 
jera Lwowskiego” pod Nr. 2268.

Popierajcie cele 
Towsryystwa 

Szfcoły Ludowej

w kinie. Adres: Ignacy Recht, 
imt 56 posteWiedeń, Postamt 

restante. 2219

\AODNlARKA samodzielnie 
pracująca poszukiwana. 

Oferty H. Spiegiel, Stanisła- 
włów, Smolki 3. 2248

SAMODZIELNY Buchalter 
i Korespondent ze zna­

jomością stenografii i pisma 
maszynowego poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do admin 
.Kurjera Lw Ł pod „2255“ .
I EŚNICZY egzaminowany 
“  długoletni praktyk, chlu­
bne referencje zmieni posa­
dę od listopada, zgłoszenia 
pisemne z podaniem warun 
ków uprasza pod „Leśnik 50* 
admin. „Kurjera Lw.* 2247

Różne.
CTUDENCI niższych klas, 

z dobrych domów, znaj­
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona Forte­
pian w domu. Zyblikiewicza 
49 11. p. 2174

Kupno i sprzedaż.
i/A Ż D Ą  reperację złotniczą 
I*- starannie wykonuje za 
1 złoty, Mand1. Kopernika 14

pA L T O  męskie, zimowe 
L w dobrem stanie do 
sprzedania, Grunwaldzka 9. 
IL p. na prawo.

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA WARSZAWIE, KRÓLEWSKA Z, 
załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty k-i-owe płatne okazizielówi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i cj na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłetę procentu 

gwarantuje Skajb Fafirtń-a. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- 

wie,ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wado wicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

Firm. 141125
Spdz. ir. 241.

Wpis; firmy spółdzielni.
Należy wpisać do rejestru spółdzielni
Siedziba spółdzielni: Drohobycz.
Siedziba filji spółdzielni. Borysław.
Brzmienie firmy: „Drohobycka Spółdzielnia Spożyw­

cza z ogr. odpow. w Drohobyczu.
Brzmienie filji Drohobycka Spółdzielnia spożyw­

cza ł  ograniczoną odpow. w Drohobyczu filia w Bo” 
rysławht.

Data statutu: 5 kwietnia 1925.
Przedmiot przedsięoiorstwa: Podniesienie gospodar­

stwa swych członków przez dostarczenie im tanich to­
warów, nabywanie i pozbywanie wszelkiego rodzaju to­
warów nie wyjętych z obiegu, a to tak „a  własny jak 
I na cudzy rachunek, członków i nieczłonków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: 2 członków. Wybrani zostali: Ignacy 

Segall i Wolff Bóhm.
Rada nadzorcza : 3 członków
Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampilią frrmy p o d ­

pisują dwaj wybrani członkowie zarządu.
Ogłoszenia „Kurjer Lwowski” we Lwowie.
Udziały członków 50 zł Można mieć więcej udzia­

łów, pierwszy udział musi byc wpłacony przy przyjęciu 
członka, dalsze muszą być wpłacone przy podpisaniu 
deklaracji na te dalsze udziały.

Odoowiedziainość: do dwukrotnej wy&okbści udzia­
łów deklarowanych.

Rok administracyjny: kalendarzowy.
Data wpisu: 18 kwietnia 1925.

Sąd Pfcrągnjyy ja k e  handlew y O d d zia ł V .
Sambor, dnia 14 kwistuia 1925. 2266

e n y  o g ł o s z e ń  : f 8 wiersz n,ilin,etr: 21 Drobne ogłoszenia za
zajri) za teksien Iż gi.N zoesiaie i nekroicgja 25 gr Na pieiuszej kolumnie - b  gr. -rzto kromką i w rubryce „Repertuar” 35 gr. Po kromce, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35gr 
iy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż Ser. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i insetatypo 3U gr. Ogłoszenie zagraniczne obOa/# drożej.

M.-iWidem Lw. So. W ydaw niczej, so, z  oor. Z  drukarni Polaldeł we Lw ow ie  Chorażczvzna 17. Telef. 29-19. ood zarządem . Z . K le łbus lew irM . Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz StrolóakL


